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C e n t r a l i z a c j a .
Wsze lk ie  ś rodki  rządz eni a ,  ich u r u c h o m i e n i e  

winny być s c e n t r a l i z o w a n e  w rękach  d y rek t or a ,  który 
k ie ru je  i z apew nia  w y k o n a n i e  w y d a n y c h  p o le c e ń  
i ko n t ro lu je  je.

J a k o  przykład  central izacj i ,  p r zy toczyć  m o ż n a  
jak ikolw iek-bądź  o rgan iz m  żyjący, w k t ó r y m  w sz ys t ­
kie wrażen ia  k i e r o w a n e  s ą  do  głowy,  czyli dyrekc ji ,  
i z m ó z g u ,  czyli z dyrekc j i  w yc hodzą  p o leceni a  do  
poszczególny ch  o rg a n iz m ó w .

W prz e d s i ę b io r s tw ie  kwe s t ja  cen tral izac ji  lub 
decent ra l izac j i ,  o d g ryw a  wie lką  rolę.  W m a ły ch  p rz ed ­
s ię b io rs tw ach ,  w k tór ych  szef  wpros t  p o le c a  sw y m  
p o d w ła d n y m ,  cen t ra l izac ja  jes t  ab so lu tn a .  W miar ę  
jak sprawy pr zeds ię b io rs t wa  r o s n ą  i rozwijają się, 
szef  j e s t  coraz  więce j oddz ie lon y  od  swych p o d w ła d ­
nych,  na  k tórych  w te d y  prze lewa  część  sw ych o b o w i ą z ­
ków.

Dyrektor  o d s t ą p i  część  sw ych a t rybucj i  kilku 
w s p ó ł p r a c o w n i k o m  i s fe ro m a pozos t awi ,  sob i e  tylko 
część  in t e l l ek tu a ln ą  przeds ięb io rs twa ,  co ją  i t ak  
obarczy  w w ię kszym  s to pn iu ,  niż w y k o n a ć  będz ie  
mógł .  J e g o  u w a g a  z w r ó c o n a  być  p o w i n n a  na  tych,  
na k tórych  prze la ł  s w e  a t r y b u c j e ,  szczegó ln je j  ba 
czyć winien,  czy p o s t ę p u j ą  w ty m s a m y m  d u c h u  
i k ie runku .

Dyrektor  w in ie n  za p o m o c ą  stałej  kont rol i  b a ­
dać ,  j a k ie  ś rodki  i z a r ząd ze n ia  da ją  na j le psz e  r e z u l ­
taty.  B ad a n ia  te  w rzeczywis tośc i  są z a g a d n i e n i e m ,  
zw ią z a n em  z cen t r a l i zac ją  i decent ra l iza c j ą .  Kont rola  
dy r e k to r a  przez  d e l e g a t a  Rady nadzorcze j  w y k o n y ­
wa się na  wszys tk ich  szczeb lach  hie ra rch ji ,  a żeb y  
s ta le  d ąży ć  do  ja k n a j l e p s z e g o  w y z y s k a n ia  zdolnośc i  
p e r s o n e lu ,  i żeby m ód z ,  s t o s o w n i e  d o  a b s o l u t n e j  
war tośc i  p o s z c z e g ó l n e g o  p r acow nik a ,  zwęzić  lub roz­
szerzyć w p e w n y c h  g ran icach  j e g o  a t rybuc je .

I n i c j a t y w a ,

j e s t  p o t ę ż n y m  ś r o d k i e m  adm in is t r a c y jn y m ,  je s t  
b o d ź c e m  b. w a ż n y m .  Inicjatywa czyni p ra c ę  p r z y j e m ­
ną ,  in te re su jącą .  Dzięki  inicjatywie o t r z y m u je  się 
w y d a jn o ś ć  większ ą .  Należy więc,  p o z n a w s z y  swych

p ra c o w n ik ó w ,  s ta r a ć  s ię  ro zw in ąć  w nich ten  zmy sł  
inicjatywy.

M o ż n o ś ć  p o d s u w a n i a  in ic ja tywy k a ż d e g o  p r a ­
c o w n ik a  d o  in ic ja tywy szefa,  m o ż n o ś ć  z a s tą p ie n ia  
tej os ta tn i e j  w raz ie  po t rz eby ,  j es t  wielką siłą p r z e d ­
s ię b io rs tw a ,  z k tóre j  zda ją  so bi e  s p r a w ę  d o p ie ro  w 
chwilach t r udnych .  Inicjatywę na l eży  ws ze lk iemi  
ś r o d k a m i  p o d t r z y m y w a ć  u p o d w ł a d n y c h — k u l t y w o ­
wać  i p o b u d z a ć  ją w gr an ic a c h  w s k azany ch  przez 
u s z a n o w a n i e  au to r y t e tu  dyscypl iny .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć .
Nie m a  inicjatywy bez o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  Z a w ­

sze  o n e  idą  w parze ,  t en ,  k tó ry  p o d e j m u j e  się ini ­
cja tywy,  bie rze na  s ieb ie  o d p ow ie dz ia ln ość .  Wszędz ie ,  
gdzie w y s t ę p u j e  inicjatyw a — bierze p o c z ą t e k  od p o w ie  
dz ia lność ,  j e s t  to  ja kby  d o d a t e k  do  in ic ja tywy— n a ­
tu ra ln a  jej k o n s e k w e n c ja .  M ężne wzięcie odpowiedzial­
ności na siebie, je s t źródłem pow ażania  i  w yw ołuje u  pod­
w ładnych uczucie spokoju, zadowolenia, gdyż  cz u ją c  się 
p o k r y t y m  i p o d t r z y m y w a n y m ,  p o d w ł a d n y  nie w a h a  
się o d d a ć  całą  d u s z ą  sprawie .  Szef,  k tó ry  je s t  o d p o ­
wiedni  na t e m  s t a n o w i s k u ,  wi n ien  p o s ia d a ć  i roz­
p o w s z e c h n ia ć  n a o k o ł o  s iebie  po czuc i e  o d p o w ie d z ia l ­
nośc i .  O n  wie,  k iedy  na leży  dz ia łać  dla d o b r a  swych 
p o d w ł a d n y c h ,  że myś l io  ich p o t r z e b a c h ,  co im da je  
k o m p l e t n y  spokój .

W in s ty tuc j ach  rz ądow yc h  na  k a ż d y m  k ro k u  
s p o ty k a  się u r z ę d m k ó w  bez in ic jatywy osobis tej ,  
dzięki  bo jaźn i  p rz ed  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  za s w e  czy­
ny. Ciekawe dają się zauw ażyć zjaw iska , że bojaźń przed  
odpowiedzialnością je s t tak w ielka, ja k  i  chęć posiadania  
autorytetu . Z a p o m i n a  się p rzy t em ,  że przy ję ta na  się 
od p o w ie dz ia ln oś ć ,  m o ż e  j e d n a k  d a ć  tylko p o ż ą d a n y  
a u to ry te t .

A u t o r y t e t e m
n a z y w a  s ię  p r aw o  k ie r o w a n ia  i władzę ,  k t ór a  

n a k a z u j e  p o s ł u s z e ń s t w o .  R oz różn iać  na leży  p o s i a d a ­
ny przez  szefa  a u to ry te t ,  j a k o  s t a t u t o w y  i j a k o  o s o ­
bisty.  P ie rwszy  za leżny  jes t  o d  s t a n o w is k a  z a j m o ­
w an eg o :  np .  w armj i  od  s t o p n ia .

A u to r y te t  os obi s t y  jes t  n i e z b ę d n y  dla a u t o r y ­
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te tu  s t a tu to w a g o .  Z a le żn ym on  je s t  od  intel igencj i ,  
wiadom ośc i ,  d ośw ia dczeni a ,  war tośc i  m o ra ln e j ,  o s o ­
bistej ,  od  d a r u  k ie rowania ,  od  z n a jo m o ś c i  ludzi 
i rzeczy, od  po wa gi ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  od  d o b r e ­
go przykładu,  gdyż z a p o m i n a ć  nie na leży,  że p r z y ­
kład, je s t form ą autorytetu.

Auto ry t e t  s t a tu to w y  nie m o ż e  wys ta rczyć sa m  
sobie ,  on  m us i  być  p o d t r z y m a n y  przez  au to ry t e t  
osobis ty,  k tóry  s a m  sobie  wys tarcza.  J e s t  nie do 
p o m y ś le n ia  au to ry te t  bez sankc ji  w postac i  w y n a ­
g ro dzen ia  i kary,  k tóre  towarzyszą '  s p ra w o w a n iu  
władzy.  Potrzeba sankcji, której źródło je s t w  wewnętrz- 
nem poczuciu  sprawiedliwości każdego osobnika, potwier­
dzona i  zioiększona przez pojęcie, że we wspólnem intere­
sie należy popierać akcję pożyteczną, a odstręczać od 
złej.

W przeds ięb or s tw ie  większe  znaczn ie  odgrywać  
będz ie  war tość  jedno s tk i  k ie rującej ,  niż s ankc je ,  p o ­
s i ad an e  przez nią.

D y s c y p l i n a
j es t  p o s z a n o w a n i e m  wszystkich  u k ła d ó w ,  k tóre 

regu lu ją  s t o s u n e k  po m ię d z y  cz łonkami  p r z e d s i ę b i o r ­
stwa .  Dyscyplina s ta nowi  wielką  siłę w organizac ji  
i na rz uc a  się wszys tk im  bez wyjątku ,  szefowi na jwyż­
sz e m u ,  jak  i p ra cowni kowi  n a jm n ie j s z e m u .  Dyscy­
pl ina zależy w d u ż y m  s t o p n iu  od au to r y te tu  szefa,  
od  je g o  war tości  mora ln e j ,  od  je g o  rów no w ag i ,  
p rzykładu i j ego  życzliwości.

Ś r o d k a m i  na jwięce j  p r o w a d z ą c em i  d o  u t r z y m a ­
nia dyscypl ina ,  są  uk łady  (umow y)  jasno i  dokładnie 
wyrażone i  sankcje sprawiedliw ie stosowane.

Dobrze  z rozum ian y  in te re s  przeds ięb iors twa  wy­
m a g a ,  żeby nie baga te l iz ow ać  za rząd zeń  przeciw n i e ­
sub ord ynac j i  i s z a n o w a ć  zarządzenia,  un iemożl iwia  
ją ce  jej powró t .  Z a rz ądze ni a  te  zmieniać  się bę dą  
s t o s o w n i e  do  na tu ry  pr zed s i ęb io r s t w a  i w y m a g a ć  b ę ­
d ą  od  szefa wielkiego doś w ia d c z e n ia  i t ak tu .  S t o s o ­
wan ie  rygorów w postac i  n a p o m n i e n i a ,  kar, w y d a ­
leń ze s łużby,  p o w in ny  być s t o s o w a n e  po  g ł ę bok ie m  
przem yś le n iu  i za leżn ie  od d a n e j  o s oby  i mie j sca .

Dla d o b r e g o  biegu p rz eds ię b i o rs t wa  nie wys ta r ­
czy au to ry te t ,  h ie rarchja  i dys cyp l in a— należy jeszcze 
d b a ć  o to, aby wśród  p e r s o n e lu  p a n o w a ła  zgoda, j e ­
dność i  harm onja.

Zgoda jest  p o t r zebn ą ,  aby  uczynić p r acę  lekką,  
p r zy jem ną ,  nie t r acąc  z w id o k u  największej  w y d a j ­
nośc i .  J e d n o ś ć  ta winna  być ciągłą t r o s k ą  k i e row nic­
twa; niek tórzy  dy rek to row ie  uw a ż a j ą  za pożyteczne ,  
aby  istniały między  szefami  służb,  lub p e r s o n e l e m  
różnice  — j e T  to  b ł ę d n e  zapa t ryw an ie ,  wynika jące  
z n i ez rozumi en ia  rzeczy lub też z egoi zm u,  k tó ry  
p c ś \ n ę c a  in te re s  w sp ó ln y  interesowi  jednos tk i ,  P o ­
d o b n e  z a p z t r y w a n ie ,  na leży zwalczać,  j ako  szkodl iwe  
dla przeds  ęb iors twa .  D o sk ona łą  ta k ty k ą  jest  dzielić 
swych  n ieprzy jac ió ł— dziel ić zaś swych w s p ó ł p r a c o w ­
ników jes t  b łę de m .  P o s t ę p u j ą c  w ten  s p o s ó b ,  m o ż n a  
co pr a w d a  o t r zy m ać  n iek tóre  w ia dom oś c i  o swych 
pod wła dny ch ,  lecz w pr o w a d z a  sie do  przeds ięb iors twa  
zn ie chęcenie ,  s t ra tę  czasu .  Jest to system w adliw y pod 
każdym  względem. Nie jes t  ż a d n ą  za s łu gą  ro zbudz ać  
różnice  po mi ęd zy  swymi  w s p ó łp r a c o w n ik a m i  — p rze ­
c iwnie,  t r zeba  po s ia da ć  ta len t ,  aby  u t r zym ać  p a w n ą  
h a r m o n j ę  w s t o s u n k u ,  s k o o r d y n o w a ć  wysiłki,  p o b u ­
dzać gorl iwość w pracy,  s t o su ją c  ś rodki  o d p o w i e ­
d n ie  do  c h a r a k te ru  k a ż d e g o  p ra c o w n ik a ,  nie w y w o ­
łując pode j rzen ia .

S k u te c z n y m  ś ro d k i e m  dla o t r zym an ia  p o ż ą d a ­
n e g o  rezu ltatu b ę d ą  częs te  k o n f e r e n c je  z sze fami  służb.

Drogę  p o ro z u m ie n ia  się o s o b is te g o  na leży  p r z e k ł a ­
dać  n a d  p o ro z u m ie n ie  się p i ś m i e n n e  — zysku je  się 
b o w i e m  na  czasie ,  j asnośc i  i harmon j i .

Konferenc je  te  m a j ą  jeszce tę  zaletę,  że u ła ­
twia ją  p o z n a n ie  w z a je m n e  różnych szefów,  o c en ie n ie  
się i o t r z y m a n i e  dzięki  p o r o z u m ie n iu  rezu l ta tów,  k t ó ­
rych m o ż n a  oczeki w ać  o d  przeds ięb ior s twa .

P o r z ą d e k
j e s t  du sz ą  k a ż d e g o  czynu.  P o r z ą d e k  jest  n i e ­

z będn y w życiu p ry w a tn e m .  Brak po rz ądk u w rodzi ­
nie s p row adza  k łopoty,  a n a w e t  n i e d o s t a t e k — iv przed­
siębiorstwie doprowadza do kiepskich interesów i  do 
bankructwa. Określone odpowiednie miejsce dla każdej 
rzeczy t  każda rzecz na swojem m iejscu  —  taka będzie 
fo rm u łka  porządku  materjalnego. S to sow nie  do  po w yż ­
szej  formułk i ,  rzeczy nie b ę d ą  g inąć  i nie będzie  
s t ra ty  c i a s u  na  s z u k a n ie  ich i na  m a n i p u l a c j e .  Dla 
u t r z y m a n ia  p o rz ą d k u  i j e g o  kont rol i  należy graf icz­
nie przeds ta wić  ca łość  i p o t r z e b n e  podziały.

F orm ułka  porządku  s p o łe c z n e g o  mówi  „odpowie­
dn i człowiek na odpowiedniem m iejscu1', czyli, że p o d ­
s t a w ą  p rzeds i ęb i or s tw a  po w in na  być  so lidna  o r g a n i ­
zacja i wyborowy d o b ó r  ludzi,  dzięki  c z e m u  każdy 
za jmie s t a n o w is k o ,  na  k t ó r e m  będzie  m ó g ł  o d da ć  
m a x i m u m  korzyści .  Teo re ty c zn e  us i łowania  te  w y ­
d a j ą  się być pros temi ,  lecz w rzeczywistości  p o r z ą ­
d e k  społeczny  je s t  do ść  t r u d n o  przeprowadzić .  W y ­
m a g a  on  do k ła d n e j  zn a jo m o śc i  p e r s o n e l u  i po trzeb  
pr zeds ięb io rs tw a .  Po m ię d z y  ś r odkami ,  a p o t r zeba m i  
w inna  zawsze e g z y s to w a ć  rów now ag a .  R ó w n o w a g ę  
tę  t r u d n o  u t rzymać ,  szczególn ie j  w przeds ięb ior s twach  
dużych .  Dąży się do  us ta len ia  tej  r ów now ag i  przez 
w p ro w ad zen ie  tablicy o rganizacy jne j ,  na której  z c a ­
łą d o k ła d n o ś ią  b ę d ą  o z n a c z o n e  k o m p e t e n c j e  ka żdego  
p ra c o w n ik a ,  j ak  również  k o m p e t e n c j e  różnych  s t a ­
nowisk  w przedsiębiors twie .

S t a ł o ś ć  p e r s o n e l u .
Z m i a n a  zwyk łego  ro b o tn ik a  nie p rzeds tawia  

wielkich t rud no śc i .  Z m i a n a  pra cownika ,  z a jm u ją c eg o  
p e w n e  s ta now is ko  w hierarchj i ,  p r ze ds ta w ia  się tern 
t rudnie j ,  im s t a n o w isk o  to je s t  wyższe i im d łuż­
sz e g o  cza su  w y m a g a  w p ro w a d z e n ie  w kur s  n o w e g o  
pr acow nik a .  Trzeba  czasu,  aby  się zap raw ić  do  n o ­
wych czynnośc i  i żeby je d o b rz e  wyp e łn ia ć  — czas 
s t r acon y  na z a z n a jo m ie n i e  się,  będzie  ty m większy,  
im z a z n a j o m i e n i e  się będz ie  d łuższe .  Jeżel i  zmi ana  
p e r s o n e l u  będz ie  p o w ta r z a ć  się czę s t o  — czynności  
nie  b ę d ą  nigdy  d o b rz e  w y k o n y w a n e .

K o n s e k w e n c je  niestałości  pe r so n e lu  szczególniej  
d a j ą  się w e  znaki  w wielkich przeds ięb io rs twa ch ,  
gdz ie za zn a jo m ien i e  s ię  szefów w y m a g a  d łuższego  
czasu.  Stałość personelu je s t jed n a  z p rzyczyn  powodze­
n ia  przedsiębiorstwa. Niesta łość n a o d w ró t ,  sprzy ja  nie 
p o w o d z e n i o m  prz eds ięb iors twa .  Tym się t łómaczy ,  
d l aczego  dyrekc ja  w a h a  s ię w y m ów ić  pr acę  u r z ę d ­
nikowi ,  który pra cu je  n i eza da w ala j ąco  — tym się t łó ­
maczy  też,  d laczego  żąda  się na  wyższych s t a n o ­
wiskach  w y m ó w i e n i a  d łu ższ eg o ,  aby  mieć  czas 
i m o ż n o ś ć  zazn a jo mi en ia  zas tępcy .  Z m i a n y  na  kie- 
r u ;ącyc h  s tanowiskach  n ie  z ach o d zą  bez ws t rząśnień ,  
bez przerwy w c iągłośc i,  bez te g o ,  aby p rz e d s i ę ­
b i ors two przez to  nie uc ierpiało.

Zm ia ny  w p e r s o n e l u  są n ie un ik ni on e :  wiek,  
cho ro ba ,  e m e ry tu ra ,  śmi erć ,  zmienia ją  wciąż sk ład  
pr aco wni kó w przeds ięb io rs tw a .  Trzeba  po s i a d a ć  zawsze  
p ew ie n  za pa s  w pra cown ika ch ,  aby m ó d z  zaradz ić
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wsze lk im n i e o cze ki w an ym  b r a k o m  i u t rzymać ,  o ile 
tylko  sią da ,  s ta łość  p e r s o n e l u  w ce lu  os iągnięc ia  
m a x i m u m  wydajności .  C z y n n ik a m i ,  s p r z y j a ą c e m i  
stałości p e r s o n e lu  są: w y n a g r o d z e n i e  o d p o w i e d n i e  
i d o s t a t e c z n e , — ch ęć  mi eć  p e r s o n e l  z ad ow olo ny  ze 
sw e g o  losu.

S ł u s z n o ś ć .
S łu s z n o ś ć  je s t  to z a s t o s o w a n i e  życzliwej s p r a ­

wiedl iwośc i ,  a nie p raw a  w śc i s łe m te go  s łowa  z n a ­
czeniu.  Pojęc ie  s łusznośc i  bo wie m  nie p o k r y w a  się 
zupe ł n i e  p o j ę c i e m  praworządnośc i .  R egu la m in  życia 
w e w n ę t r z n e g o  nie m o ż e  ws zys tk iego  przewidzieć,  
w in t e rp re ta c j i  j e g o  szef  wyka że  swój zmysł  s łusz­
ności .  Po czuc ie  s łusznośc i  nie  wyklucza  energ j i  
i dzielności ,  w y m a g a  p rzy te m  zd r o w e g o  rozsądku,  
sp o ro  doświa dczęnia  i d u ż o  tak tu .

Podporządkowanie interesów prywatnych inte­
resowi ogólnemu.

Z asada  ta p rzypo mina ,  iż w przeds i ęb io rs twi e  
in te re s  p o sz czeg ó ln e j  s łużby nie pow in ien  być  przed ­
k ła d a n y  p o n a d  in te r es  pr ze d s i ę b io r s t w a  i że in te r es  
zbiorowy po w in ie n  być  p rzed k ład an y  p o n a d  in te res  
jednos tk i .  Bardzo  częs to  m a  się do  rozst rzygnięc ia 
p o d o b n e  sprawy,  k tó re  na leżą  do  b. drażl iwych.  
Szef  mus i  wystąp ić  w tedy  w roli po j ed n aw cze j .  Nie 
wyk lucza  się możl iwośc i  s p r aw ie dl iw ego  rezstrzyg- 
n ięc ia  bą dź  na korzyść jedne j ,  bą dź  na korzyść d r u ­
giej s t rony .  W w y p a d k a c h  wątp l iwych  wzgląd  na 
do b r o  in te re su  o g ó l n e g o  wskaże  szefowi  jego  o b o ­
wiązek i s p o s ó b  załatwien ia.

Szybkość wykonania.
W przeds ięb iors twie  na leży zw rac ać  u w a g ę  na 

tę  za sadę ,  bo od  s k r u p u l a t n e g o  s t oso wan ia  się d o  niej 
zależy pomyślny-  rozwój pr zeds ięb iors tw a .  Szybkie  
p r z e p r o w a d ze n ie  per trak tacj i  np.  pozwoli  wyprzedz ić  
k o n k u r e n c ję  i rzucić na  rynek  produkt .  Szybkie w y k o ­
na ni e  z am ów ie n ia  zada w a ln ia  k l i j en te lę— po d t r zy m u je  
d o b r ą  r e n o m ę  pr zeds i ęb ior s tw a  i t. d. Sz ybko ść  wy­
ko n a n ia  nie znaczy  g o r ą c z k o w e  załatwienie,  lecz 
j e s t  w yzy sk an iem czasu ,  k tóry  uc i eka  i d ą ż e n i e m  
d o  uniknięc ia  s t ra ty  jego.  Z a s to s o w a ć  tu  m o ż n a  
przysłowie. '  czas płaci ,  czas  trzci i czas  to  pien iądz .

Zasady ,  o których mówil iśmy,  są  b. ważne,  dla 
p o m y ś l n e g o  b iegu  przeds ięb ior s tw a .  Ja k i e ż  więc są 
przyczyny,  z p o w o d u  k tórych  przeds ię b io rs t wa  d o b ­
rze nie p r o s p e r u ją ?  Przyczyny na leży  up a t rywać  
w tern,  że za sady  p ow yższe  a lbo  nie są znane ,  a lbo,  
co częściej  bywa,  są źle s t o s o w a n e .  Zasady, podane 
są doskonałemi środkam i adm inistrow ania , tylko pod 
w arunkiem  umiejętnego posługiw ania  się n iem i. N ależy  
więc je  znać, przem yśleć i racjonalnie . losować. D la  
szefa, który p o tra fi z  nich kor ty  stać, będą pew nym i prze­
w odnikam i, dzięki k tó /ym  p o tra fi u n ikn ą ć  wiel i tarć  
i  nieporozum ień.

W pop rz edn ic h  wykładach  m ów i l i ś m y  o za sa ­
d a c h  adminis t rac j i ,  wskaza l i śmy na ich w a żno ść  i na 
rolę ich w przeds  ęb iors twie  d o b rz e  z o r g a n i z o w a n e m .

W ia do m ośc i  te nie wys ta iczą ,  na leży  b o w ie m  
od  teorji  p rze jść  do  prak tyki  i zobaczyć,  w jaki s p o ­
sób  s t o s o w a ć  się będz ie  wszystkie te zasady ,  o k tó ­
rych była mow a.

Sposoby adm inistrow ania  są niezliczone — one róż­
n ią  się od jednej fu n k c ji  do d rug ie j— od jednego przed- 
8iębiorstwa do drugiego — niektóre tylko z nich noszą  
c e c h ę  o g ó l n ą  i są  s t o s o w a n e  do  wszys tk ich p r z e d ­

s iębiors tw, d o b rz e  p ro w ad zo n y ch .  O gr ani czym y się 
d o  rozpa t r zen ia  g łó wnych  sp o so b ó w ,  k t ó i e  są n a ­
s tępujące :

1. W y n a g r o d z e n ie  pe r so n e lu .
2. O rga n iz ac j a  n a uko w e j  pracy,
3. P r o g r a m u  działalności ,
4. Konferenc ja  szefów służb,
5. Obe jśc ie
6. Tabl ice organizacj i .
Prz ys tąp imy do  roz pa t r zen ia  sprawy w y n a g r o ­

dzen ia  p e r s o n e lu  w myśl  za sady ,  śe wszelka praca  
m usi być wynagrodzoną. Jeże l i  w y n a g r o d z e n i e  s t o s o ­
w a n e  jes t  w należyty s p o s ó b ,  j es t  o n o  j e d n y m  
z najpotężniejszych sposobów adm inistrow ania , gdyż za 
dawalając personel, zabezpiecza jego stałość.

W y n a g r o d z e n ie  bywa p o d  różneml  pos tac iami :  
z ap ł a ty  pensji ,  gratyfikacji ,  różnych  korzyśc i w n a ­
turze,  z a d o w o le n ie  m o r a l n e  w pos tac i  ty tu łów,  o d ­
znaczeń  i t. d. Zap ła ta  ro b o tn ik a  bywa na  dn iów kę ,  
o d  sztuki ,  na akord ,  od  pr odu kcj i .  Sprawiedliwe okre­
ślenie zapłaty je s t b. zaw iłą spraw ą: rozm aite fo rm u ły  
zostały zaproponowane— wszystkie sposoby m ają na celu 
podniesienie produkcyjności robotnika. Rozpa t ru jąc  pod  
fym k ą te m  widzenia  s p ra w ę ,  m o ż n a  ś r r ia ło  p o w ie ­
dzieć,  że jest  o n a  „sta ra ,  j ak  św ia t" ,  gdyż  od  n ie ­
p a m i ę t n y c h  cz a só w  p rzedhis tor ycznych  cz łowiek 
mia ł  do  w y k o n a n ia  zadania ,  k tó ry m  sa m  nie  był 
w s t an i e  po d o ła ć  i mu s i a ł  p r ze to  używ ać  do  p o ­
m o c y  inn ych ,  w y n a g r a d z a j ą c  ich w ten czy inny 
sp os ób .  W y n a g r o d z e n i e  w na jprost sze j  swej pos tac i  
m o g ł o  p o l egać  na  o d w z a je m ie n iu  się w s toso wne j  
chwili .  Najdawnie jsze  większe  roboty  były p r o w a ­
d z o n e  przy p o m o c y  n iewoln ików, tak,  że kwest ja  wy ­
n a g r o d z e n ia  ich nie istniała,  n a t o m i a t  w a ż n ą  kwe- 
stją, p o d o b n i e  jak i dziś, była kwes t ja  wyd os ta n ia  
z nich jakna jwiększe j  pracy.  Z a g a d n ie n ie  to m oż na  
rozs t rzygnąć  w dw ojaki  s p os ób ,  a lbo  d ro g ą  fizycz­
nych rygorów (dozór ,  g roźby w yda len ia  i kara)  albo 
drogą więcej postępową — przez oddziaływ anie moralne, 
przez zainteresowanie robotnika samego tu na jin tensy- 
toniejszej pracy. Dzięki w r o d z o n e m u  i właś c iw emu  
na tur ze  ludzkiej  lenis twu i dzięki  p a n u j ą c y m  w n a ­
turze  z a s a d o m  os iągnięc ia  m a x :m u m  korzyści  przy 
m i n i m u m  n a k ła du  e ne rg j i— d ą ż e n i e m  ro b o tn ik a  b ę ­
dzie o t r zymać  „dużo zarobku za jednostkę w y s iłk u ". 
P racobio rca  dążyć  będz ie  d o  wręcz  przec iwnego,  
m ia now ic ie  „duże  ro bo ty  za m i n i m u m  płacy*.  In te ­
re sy  b i e g u n o w o  p rzec iw ne  —  p o r o z u m i e n i e  j e d n a k  
mus i  n a s tą p ić ,  gdyż  jeden  bez d ru g ie g o  i s tn!eć nie 
m o ż e  i mu s i  znaleźć  wyjście.  Wyjśc iem ta k ie m  jest  
fo rm uła  wyrażona  przez a m e r y k a ń s k i e g o  o r g a n i z a ­
tora pracy  Taylora „wysoka płaca p rzy  n iskich  ko­
sztach w łasnych p ro d u kc ji" .

Zgoda  je s t  więc możl iwą ,  gdyż p rzeds ię b io rca  
nic nie m a  przec iwko t e m u ,  ażeby  ro bo tn ik  zarab ia ł  
dużo,  o ile p r zeds i ęb i o rs tw o  jego  będzie  d aw ać  duże  
zyski, t. j. jeżeli  kosz ta  produkcj i  b ę d ą  niskie.  Ro­
botn ikowi  k u l tu r a ln e m u  nie chodzi  wyłącznie  c to, 
aby próżnował ,  a le  o to  aby m ó g ł  za rcb  ć więcej ,  
c hoćby  więcej  na tę ża jąc  się przy pracy.

Odd z ia ły w an ie  m o r a l n e  na  ro b o tn ik a  mo że  
być os i ągn ię te  za p o m o c ą  różnych  bodźców,  jak  np.: 
a w a n s e ,  pod wyżka ,  udz iał  w zyskach,  d o r a ź n e  n a ­
grody,  sy s t em y  płacy zapewnia jące  p e w n e ,  z góry 
ok re ś lo ne  p o dw yż szan ie  za ro b k u  w b e zpo śr edn ie j  
zależnośc i  od  wysiłku,  np.  sy s t em  ako rd owy  i inne  
p o d o b n e .  Widoki  na a w an s ,  na po l e p s z e n ie  s t a n o ­
wiska,  są p o t ę ż n y m  b o d ź c e m  ku wytężone j  pracy,  
a le  bodz iec  ten  odd z ia ło wyw ać  m o ż e  tylko na  jer
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d n o s tk i  zdolne ,  p e w n e  wydźwignięcia  się p o n a d  p o ­
z io m  swych  towarzyszy.

Dla szerszych m a s  r o b ot n ic zyc h  na leży  szu k ać  
bo d ź c ó w  na bliższą m e t ą  bardz ie j  m a te r ja ln ych ,  d o ­
s t ę p n y c h  dla sze rszego  og ó łu .  B o d ź c e m  ty m  będzie  
p o d w y ż s z e n i e  godz inn e j  p łac y— jes t  to  s p o s ó b  wsz ę­
dzie s t o s o w a n y  i w p rak tyce  ok aza ło  się,  że s tarszy 
ro bo tn ik ,  k tóry  do sz edł  do  m e x i m u m ,  nie m a  się 
czego  s p o d z ie w a ć  — op uszcza  się w swych czy nn oś  
c iach '

Treeci sposób zainteresowania robotnika 'w  zyskach  
imydaje się być realnym . Udzia ł  w zyska ch  przeds ię  
b io r s t w a  łagodzi  s p rzeczn e  in te resy i o d s u w a  myśl  
o d  ro bot n ik a ,  że on  sw ym  p o t e m  p o m a g a  do  je­
szcze wię ks zego  w z b o g a c e n ia  się przedsięb iorcy .

Przez udz ia ł  w zyskach  s twarza  się w s p ó ln a  
p la t form a,  co mus i  być  k o r z y s t n e m  dla p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a — w praktyce  zaś  możl iwe  jest ,  że p o m i m o  
gor liwośc i p racy r o b o t n i k ó w  w c iągu  r ok u ,  dzięki 
n ieko rzys tne j  k o n ju n k tu r z e ,  lub n i e z a ra d n o ś c i  d y ­
rekcji ,  fab ryka  zy sk ó w  n ie  da j e ,  t ak ,  że i robo tn ik  
nic nie d o s ta n i e ,  s k ą d  ro z c z a ro w a n ie  i z n ie c h ę ce n ie  
do pracy.  Możliwy jes t  i o d w ro tn y  w y p a d e k ,  że zysk 
o t r z y m a n y  zosta ł  dzięki  czynn ik om,  n ie za le żn ym  od 
pracy robo tn i ka ,  j ak  ku r s  pa p ie rów ,  lepsz a  or g a n i ­

zacja sprzedaży ,  fabrykac ji ,  korzys tny  z a ku p  s u r o w ­
c a — rob o tn ik  bę dz ie  żąda ł  udziału,  c h o ć  na  to  nie  
zasłużył  i co będz i e  kr zywdą  dla przeds ięb iorcy .  J e ­
żeli f ab r y k a n t  z a m i a s t  zysku ponies ie  st raty,  
r obotn icy  nie w e z m ą  udz iału  w s t ra ta ch .  R yzyko  więc 
ponosi tylko przedsiębiorca, a zyskiem  zw iązanym  z r y ­
zykiem  m u si się dzielić. Oprócz  te g o  są również  r o ­
bo tn ic y —jedni pracowic i ,  inni p różniacy.  Pilni nie 
b ę d ą  wysi lać się na p ró ż n ia k ó w  — w k c ń c u  wszyscy 
pr aco wać  b ę d ą  tak,  j ak  ci najgorsi .

O p r ó c z  te g o  pojęc ie  zysku  jest  rzeczą e la s ty ­
czną  i p rz eds ię b io rc a  nigdy nie będz ie  chc iz ł  z g o ­
dzić się na  w t rą c a n ie  się ro b o tn ik a  przy o s z a c o w a ­
niu zysku.  Słabą  s t r o n ą  te g o  s p c b u  je s t  op ró cz  t e ­
go  s łaba  p o d n ie t a  z wypłaconej  t a n t j e m y  w końcu  
roku ,  kiedy dz ' ś  m u  brak  na ró ż n e  pot rzeby.  S p o ­
s ó b  ten  prócz  te g o  da je  p o w od y  do  n ieufnośc i  
i ciągłych podej rzeń ,  że nie ( t rzyma  w y n a g r o d z e n ia  
za in t ensywnie jszą  pracę.  S p o s ó b  ten  zosta ł  z a n i e ­
chany ,  j a k o  nie da ją c y  o c z eki w any ch  rezul ta tów.  
Po dn ie ta  do  usi lniej szej  p r a r y  p a w i n n a  być bardz ie j  
b ez p o ś r e d n ia  i działająca  na blizką m e tę ,  np. d o ­
r a ź n e  na gr ody  za w y k o ń c z e n ie  ro bo ty  na te rm in  
i w nag łyc h  w yp adk ach .

(d.  c. n.).

Projekt generalny wodociągu dla miasta Ostroga.
Inż. Tad. Szczepański, Tarnów.

I. Dane statystyczne dotyczące Ostroga-
Mias to  Os t róg  liczv w e d łu g  o s t a t n i e g o  spisu  

m i e s z k a ń c ó w  17.045 ludno śc i ,  z a b u d o w a n e  j e s t  na 
po wie rz chni  350 ha 1439 m 2 n i e r u c h o m o ś c i a m i  
wliczając w to b u J y n k i  rządow e i s a m o r z ą d o w e .

Mias to  O s t r ó g  je d y n ie  na Wołyniu p o s i a d a  u r z ą ­
dzeni a  rz ą d o w e  i s a m o r z ą d o w e .

Mias to  Os t ró g  je dy n ie  na Wołyniu  po s ia da  u r z ą ­
d z e n i a  w o d o c i ą g o w e  z a o p a t r u j ą c e  w w o d ę  obsza r  
170 ha.  z b u d o w a n e  w rok u  1912 przez tam te jsz y  
M agi s t ra t .  W o d o c i ą g  te n  z a o p a t r u j e  w w odę  do  p i­
cia i uży t ku  d o m o w e g o  45% ludnośc i ,  a 12% nie­
ruc h o m o śc i  p o łą czo n e  je s t  z w o d o c iąg i em .  Rocznie 
zużycie  w od y  wynosi  ok oł o  37.000 m 3, d z ie n n e  
m z x i m u m  105 m 3, m i n i m u m  90 m 3. Z tą d  wynika ,  
że przec i ę tn e  rzeczywiste zużycie w ody  na  g łowę 
i d o b ę  wynos i  13.3 litrów.

II. Projekt rozszerzenia wodociągu w Ostrogu.
Zarząd  m ia s ta  O s t r o g a  zamierza  r o z b u d o w a ć  

w o d o c ią g  tak,  aby  ca łe  m ia s to  nie wyłączając  n o ­
w e g o  z a o p a t r z o n e  być  m o g ło  w w o d ę  i aby  w o d o ­
ciąg m ógł  być tak  z b u d ow any ,  by w przyszłości  m o ­
żliwe było j e g o  rozszerzenie  w miarę  ro z b u d o w y  
mias ta  i p o w ię k s z e n ia  je g o  ludnośc i .

Przy jmując  przyros t  n a tu ra ln y  ludnośc i  O s t roga  
ja k o  mi as t a  p o g r a n i c z n e g o  ty l ko  na  2% i założenie  
w o d o c ią g u  na  25 lat,  w k tó ry m  to czasie l iczba 
m ie sz k a ń c ó w  doj ść  m o ż e  d o  26.000 o t r z y m a m y  p o d ­
s ta wę  od p o w ia d a j ą c ą  d os ta te cz ni e  rzeczywistości ,  by 
obl iczyć przypuszcza lne  z a p o t r z e b o w a n i e  wody.  P r o ­
jek t  ro zb u d o w y  w o d o c ią g u  w za łożeniu  s w e m  o p r a ­
c o w a n y  być m u s i  dla o b e c n e j  ilości m ie sz k a ń c ó w  
z tern,  że zbiornik,  ru rociąg t łoczny i p o m p y  b ę d ą  
t a k  za p ro j ek to w an e ,  by r o z b u d o w a n e  być m ogł y  na  
p e ł n ą  i lość m i e s z k a ń c ó w  w o d ę  użyt kuj ących .  P o z a ­

t e m  pr zy p u sz czam y  z góry,  że 33% ludnośc i  korzy­
s tać  będzia  z instalacj i  p rywatnyc h ,  resz ta  lu d ­
nośc i  p ob ie ra ć  będz i e  w o d ę  jak do ty c h c z a s  ze s t u ­
d z ie n e k  publ icznych .

I I I .  Główne wytyczne dla rozszerzenia wodo­
ciągu w Ostrogu.

Prz yp us zcza ln ą  d z i e n n ą  k o n s u m c j e  wody ob l i ­
czymy w edł ug  do ty ch czasowyc h do św ia dczeń  z w o ­
do c ią g ie m  poc zynionych  i wędług  rodza ju  u r ządz eń  
wodoci ągo w ych d os ta r cza jącyc h  wodę:

a) dla m ie s z k a ń c ó w  korzys ta jących  z instalacj i  
p ry w a tn ych  liczyć b ę dz ie m y  poza  s t ra ta m i  po  60 1. 
na  g łowę i dobę .

b) dla m ie sz k ań có w  kor zys ta jących  ze s tu d z ie ­
n e k  publ icznych po  10 I. na  g łowę i d o b ę  nie l icząc 
s t ra t  i p o t r z e b  na  żywy inwentarz .

c) con a jm n ie j  30% s tra t  t. j. w o d y  z m a r n o w a ­
ne j przez ro z le w ani e  i nieszcze lności  u r ząd zeń  w o ­
d o c i ą g o w y c h  ins ta lacy jnych .

Do ilości tej  wl iczamy w o d ę  p rz e z n a cz o n ą  do  
pojen ia  bydła  i koni .

W t e n  s p o s ó b  l iczone  d z ie nne  zużycie w od y 
w y p a d n i e  jak  n a s tę p u je :

9000 m ie s z k a ń c ó w  po 60 1.................. 540 m s
17000 „ po  10 1.....................170 „

30% s t r a t  przez m a r n o w a n i e  i t.p. . . 240 „
r a z e m  dla 26000 m ie szk ań có w  . . . .  950 „
a dla o b e c n e j  ilości m i e s z k a ń c ó w  . . . 600 „

Jeże li  u ży tk ow ani e  w od y w in s ta lac jach  pry ­
w a tn yc h  zo s ta n ie  o g r a n i c z a n e  jak  do t ychczas ,  a w o ­
da  o d d a w a n a  prawie  wyłącznie  przy p o m o c y  s t u d z i e ­
n ek  publ icznych ,  og ól na  i lość wody dla o b e c n e j  l u d ­
ności  wyni es ie  za ledwie  240 m 8 na do b ę ,  a d la  p e ł ­
ne j ro zb u d o w y  mia s ta  w roku  1950 ok o ło  400 m 3 
na  d o b ę .
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Z zes tawienia  t e g o  w i d o c z n e m  jest ,  że przy­
szła k o n s u m c ja  wody zależy od  s p o s o b u  u ż y t k o w a ­
nia wody i uchwał  Mag is t ra tu  w ty m  k ie runku:  czy 
o d d a w a ć  w o d ą  przy p o m o c y  s t u d z i en ek  publ icznych,  
j ak  to  m a  m ie js ce  do tychczas ,  czy zezwa lać  na p o ­
bór  wody bez  ogran icz en ia ,  pozwa la jąc  na  ins ta lac je  
k lozetów w o d ą  s p łu k iw a n y c h  i tern p o d o b n y c h  u rzą ­
dz eń  wod oc ią go w yc h ,  w ym agaj ącyc h  większego  z u ­
życia wody.

Przypuśc ić  należy,  że Os t róg  pójdz ie  w ślad 
za in ne m i  m ia s ta m i  i nie będzie  og ran i cza ł  kon -  
sumcj i  wody i pomyśl i  w przyszłości  o kanal izacj i ,  
k tóra umożl iwi  pe łn e  korzys tan ie  z u rz ądzeń  w o d o ­
c i ągow ych.  Dla tego  poniże j  z e s t aw ia m  p ro j e k t  ro z ­
szerzenia  w o d o c i ą g u  dla pe łne j  k o n s u m c j i  600 m s 
na d o b ę  z tern,  że k o n s u m c j a  ta z c z a s e m  w z ro s n ą ć  
m oże  przy pe łne j  r ozbu do w ie  w o d o c i ą g ó w  i o 33 $  
zwi ększonej  ludnośc i  d o  1000 m s na do b ę .  P rzy te m  
z góry przypuszcza  się, że zarząd  mi as t a  zwróci  d o ­
s t a t eczną  u w a g ę  na m a r n o w a n i e  wo dy i ogran iczy  
je przez o d p o w i e d n i o  p r z e p r o w a d z o n ą  kont rolę .

Źródła wody.
O s tr ó g  p o s i a ł a  do ść  liczne w pobl iżu  mias ta  

leżące,  j akkolwiek  ma ło  wydajne ,  ź ródła  wody w for­
macj i  k redowej,  na której  leży. Źródło wody w Bel- 
m a c h e  je s t  j e d n o  z na jwiększych:  sz acuj ę  jego wy­
da jn ość  na 13 do  15 l /sek. ,  z a t e m  sta rczy o n o  dla 
p e ł n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  wody w pr .ys rłości .  Poza- 
t e m  is tnie je  wiele mn ie j s zyc h  ź róde ł  i s t udn ie  o wy­
da jno śc i  p rzecię tne j  1 lsek.

W o d o c ią g  istniejący z a ' p a t r y w a n y  j e s t  w wo­
d ę  ze s tu dz ien  k o p a n y c h  w skale  kredowe j .  Dwie 
s t u d n ie  o ś r ednicy  1.5 m. i g łęb oko śc i  4.00 m. od  
mia s ta  800 m.  odleg łe ,  wykazują  przec ię tną  t rwałą  
w yda jn oś ć  po 1.00 lsek. B ad a n ie  wydajnośc i  s tudni  
w b u d o w a n e j  w hali p o m p  p r z e p r o w a d z o n e  w dniu 
7 m a ja  b. r. po  długiej  po s u s z e  i bezśn i eżne j  zimie 
wykaza ło  n a s t ę p u j ą c e  rezultaty:

1. W o d ę  p o m p u j ą  dwie  p o m p y ,  z k tórych  
j e d n a  t łoko wa  no rm a ln ie  t łocząca  w odę  do mi as ta  
o  ś re dn ic y  t łoka  lz.0 mm. ,  sko ku  220 m m .  i 33 
ob ro ta c h  na  m i n u t ę  t łoczy przec ię tn ie  1.37 lsek.,  
d r u g a  ręczna ,  k tóra  wype łn ia  be czkę  o p o je m n o ś c i  
246 I. za 3 n in. 50 sek .  i która z a t e m  wyda je  
1.07 lsek. r azem obydwie  p o m p y  wydają  2.44 lsek. 
w ok re s ie  p o m p o w a n i a ,  który t rwał  1 godz .  40 min.  
W czas ie  ty m  p o m i e r z o n o  wahania  zwierc iad ła  w o ­
dy w s tudni  i okol icz nym  ot wor ze  próbn ym :

s łu p  wod ny w s tudni  s ąs ied n .
11.50 w st udni  1.23 m. 30 m . odległej 00 m m .
11.55 . . . . . . 1.18 nn
12.00 . . . . . . 1.C8 . 20
12.05 . . . . . . 1.02 . —
12.10 . . . . . . 0.97 36
12.15 . . . . . . 0.94 . —

12.20 . . . . . . 0.91 41
12 25 . . . . . . 0.88 . —

12 30 . . . . . . 0.87 46
12.35 . . . . . . 0.86 . — n
12.40 . . . . . . 0.86 . —

12.45 . . . . . . 0.85 n . . . 55 »
12 55 . . . . . . 0.84 . —

13.00 . . . . . . 0.84 60 M
13.30 . . . . . . 0.836 63 n

w źródle w B e lm achu  o 650 m. poniżej o b e c n e g o
ujęcia  nie s p o s t r z e ż o n o ża dn yc h ob ni żeń .

Bada ma powyższ e p rz e p r o w a d z o n e przez inz.

J .  K a m iń s k ie g o  na  mie jscu,  wykazują  z dosy ć  wie l­
ką pewnośc ią ,  że f o r m a c ja  kr edow a w okol icy o b e c ­
n e g o  ujęcia  p o s ia d a  dosyć  znaczny  z a p a s  wody 
szcze l inowej ,  by wydać  t rwale  w j edn e j  s tudni  w p r o ­
mien iu  30  m. do  2.5 lsek. wody.  Ilość tę  m o ż n a  
u w ażać  za m : x .  t e go ,  czego  s po dz ie w ać  się m o ż n a  
po s tu dni  t rw ale  p o m p o w a n e j .  J e j  p rzec ię tna  w y ­
d a j n o ś ć  będ z ie  raczej niższa:  obni żenia  wody o b ­
s e r w o w a n e  w p ro m ie n iu  30 m. każą  przypus zczać  
o z n a c z n y m  zas ięgu  takiej  s tudni :  przez obni żeni e  
zwierciadła wody  o da lsze  1.20 m. zwiększą  w y d a j ­
no ść  jej do  10 lsek. do  t e g o  j e d n a k  t rzeba pogłęb ić  
s tu d n i e  przyna jmnie j  o da lsze d w a  do  t rzech m e ­
trów, tak  że p e łn a  g łę b o k o ś ć  s tudni  wynies ie  6 do  
8 m. P o n i e w a ż  p o m p o w a n i e  d w o m a  p o m p a m i  zbyt  
m a ło  forsu je  s t udnie ,  na le ża ło by  przed  p r z y s tą p i e ­
n ie m  do  rozszerzenia  w o d o c ią g u  s p o m p o w a ć  for ­
so wn ie  s t udn ię  większą  p o m p ą ,  p rzyna jmnie j  6 do  
8 l sek.  wydajną .

Licząc z p o d w ó j n ą  p e w n o ś c ią  m o ż n a  p o w i e ­
dzieć,  że s t udni a  typu  i s tn ie jącego  o 3 m. p o g ł ę ­
b io na  wydać  m o ż e  do  5 — 6 lsek. wody t rwale do 
s tu dn i  w p ro m ie n iu  40 m. n ap ły wa jące j ,  t ak że dla 
ujęcia pe łn o  r o z b u d o w a n e g o  w odoci ągu  po t rz eba  
będz ie  sze re gu  t rzech s t u d z i en  w odleg łośc i  40 m. 
j e d n a  od  drugie j  o g łębokości  każda  8 m., k tó r eby  
łącznie wydawały  d o  15 lsek.  wody przy t rwałem 
p o m p o w a n i u  d o  mi as ta .  Z a m ia s t  b u do w y t rzech 
s tudz ien ,  m o ż n a b y  z jeszcze  większą  p e w n o ś c ią  
zejść z ha lą  p o m p  650 m. na dó ł  w k ie run ku  ź r ód ­
ła B e l m a c h e  i t a m  w y k o n a ć  ujęcie.  Która z tych 
a l te rna tyw będz ie  dog od ni e j sz a  w yk a ż e  p o r ó w n a n ie  
kosz tów;  o ile b u d o w a  t rzech s tu dz ien  8 m.  g ł ę b o ­
kich będz ie  tańs zą  aniżeli  u ło żenie  650 m. d łu g ie go  
ruroc iągu  t ło c z n e g o  200 m. (co kosz to wać  m oż e
30,000 zł.) do  B e l m a c h e  i w y b u d o w a n i e  hali p o m p  
tam że ,  na leży  przychylić się do  a l te rna tywy p i e rw ­
szej.  t e mbardz i e j ,  że nie wszystkie s tu d n ie  odr azu  
m u s z ą  być  b u d o w a n e  i b u d o w a  ich m o ż e  nas tąp ić  
w m ia r ę  po t rzeby .  Źródło w B e lm a c h e  m o ż e  s łu­
żyć nada l  p o ż ą d a n ą  rezerwą.

Wprawdz ie  ź ródła  wody w o p o c e  kredowej  lu­
bią zmienia ć  swój bieg, ale i s tn ien ie  ich w tej o k o ­
licy o znaczne j  zlewni da j e  m o ż n o ś ć  k a ż d o r a z o w e ­
go  ich ujęc ia  i z ab ezp ie czen ia  wydajnośc i  na pizy- 
sz łość  przez o d p ow ie dn ie  ob n iżen ie  zwierciadła w o ­
dy w s t u d n i a c h  lub ujęciach.

Projekt wodociągu dla miasta Ostroga.
Pr oje k t  w o d o c ią g u  dla mias ta  O s t r o g a  op a r ty  

zos tan ie  na i s tnie jących  ź ródłach  wody w pobliżu 
o b e c n i e  f u n k c j o n u j ą c e g o  zak ładu  p o m p .  Urządzenie  
w o d o c i ą g o w e  sk ła dać  się będz ie  z na s tę p u ją c y c h  
objek tów,  m aszy n  i ru roc iągów:

1. Ujęcie  wo dy przy p o m o c y  t rzech s tudz ien  
typ u  i s t n ie jącego  8 m. g łę bo k ich  o wyda jnoś c i  przy­
puszcza ln ie  każda  5 lsek.  Dopływ wody do s tudni  
od s p o d u  albo z bo k ó w ,  za leżnie od g a t u n k u  p rze ­
bitych wars tw w o d o n o ś n y c h .  O  ile to będz ie  z w a r ­
ta o p o k a  kredowa,  o b u d o w a  s tudni  w g łębokości  
dolne j  cz te rech  m e t r ó w  m oż e  okazać  się zbędną ;  
tylko wars twy g ó r n e  w luź nym  te ren ie  m o g ą  być 
o b e t o n o w a n e ,  by nie d op uszczać  do  s tudni  śc ie kó w  
z ew nę t r zny ch .  S t u d n ie  b ę d ą  od s ieb ie odleg łe  
o 40 m.  Narazie  w y b u d o w a n a  m oż e  być je dn a  
s tu d n ia  reze rw ow a,  a i s tniejąca o d p o w ie d n io  p o ­
g łęb iona.

2. S y s te m  trzech p o m p  cen t r ygu fa lny ch  wyso­
k o p rę ż n y c h  ssą cyc h  w o d ę  z t rzech s tu dz ien  ujęcia
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i t łoczących  je na  zbiornik w Kidrach.  W yd a jn oś ć  
każde j  z nich 12 Isek.  to  j e s t  44 m 3  na godz iną .  
Wysokość  t łoczenia  wraz z o p o r a m i  53 50 m. Każda  
z nich p ę d z o n a  e l e k t r o m c t o r e m  o sile 13 HP. b e z ­
po ś red n io  s p r z ę ż o n y m  z p o m p ą .

3. Ruroc iąg  ssący  do  dwóch s tu dz ie n  80 m. 
długi  o ś re dnicy  200 m m .  d o p ro w a d z a ją cy  w o d ę  ze 
s tu dz ien  do  p o m p y  wp ro s t  a lb o  do  s tudni  b e t o n o ­
wej w hali p o m p .  W ty m  o s t a t n i m  w y p a d k u  ze 
względu  na p r a w d o p o d o b n e  o b n iż e n ie  zwierciad ła  
wody w s t u d n ia c h  d o  3 m. na leży do  r ur oc ią gu  s s ą ­
c e g o  dołączyć  w g ó rn y m  jego  k o ńc u  ruroc iąg  p o ­
wiet rzny wraz z p o m p ą  powie t rzną ,  k tór aby  u t r z y ­
m y w ała  s ta le  p o t r z e b n ą  d o  s san ia  próż n ię  w r u r o ­
c iągu  s sący m.  P o m p a  ta p o r u s z a n a  będz ie  również  
e l e k t r o m o t o r e m  o sile 2 HP.  i za jmie  mie j sce  w hali 
m asz y n  tuż  o b o k  p o m p  w o dnych .

4. Ruroc iąg  t łoczny  200 m m .  ś r ednicy  i 1250 m. 
d łu gośc i  b i egnący  wzdłuż ulic Ks. Po n ia to w sk ieg o ,  
Szewczenk i  i W or on icza  do  zb iorn ika  g ł ó w n e g o  na 
Kidrach w na jwyższym mie j scu  na  gr u n ta c h  mie j ­
skich z b u d o w a n e g o .  Ruroc iąg  t łoczny z a m y k a n y  jest  
c z te r e m a  z a s u w a m i ,  k tó re  umożl iwią je g o  e w e n t u ­
a ln ą  n a p ra w ę  w razie p ę kn ię c ia  i pozwolą  p odcz as  
n a p r a w y  f u n k c j o n o w a ć  zbiornikowi  a lbo  p o m p o m .

5. Zbiornik gó rn y  w Kidrach na  wysokośc i  123.20 
m.  na jwyższego  s t a n u  wody w n im,  o p o j e m n o ś c i  
600 m 3  w dw óch ko m o ra c h .  Przy zb iorn ik u  k o m o r a  
zasó w i p o ł ączen ie  z ru roc ią g ie m  grawi tacy jnym 
b ie g n ą c y m  wzd łuż  aleji Mickiewicza  ku  mia s tu .  
I stniejący zbiornik do lny  w bu dy nk u  Ma gis t ra tu  o p o ­
j e m n o ś c i  18 m3  m o ż e  służyć  jako  zbiornik d o p e ł n i a ­
jący w mi eśc ie  a lbo  zb iorn ik  r ed u k u ją c y  c i śn ien ie  
dla N o w e g o  mias ta ,

6. S ieć  rur  mi e jsk ich  o łączne j  d ługości  wraz 
z i s tn ie ją cym  r u roc ią g ie m  3 ” 2962 m. d łu g im .  Ś r e ­
d n ic a  ru ro c ią gów  sieć zas i la jących  ze względu  na 
z n a c z n e  c i śn ien ie  w do ln y c h  częśc ia ch  mi as t a  o b r a n ą  
je s t  na 80 m m .  w górnych  na  100 m m .  i 150 m m .  
op ró cz  t ło c z n e g o  200 m. z k tó rego  również  prowa 
d z o n e  b ę d ą  ruroc iąg i  odga łę z ia ją c e  się do  instalacyj  
p rywa tny ch .  D ług ość  r ur oc ią gó w  nowych  wynies ie  
dla  sieci mie jskie j .

150 m m .  . . . .  2.200 m.
150 m m .  . . . .  3 000 m.

80 mm.  . . . .  4.000 m.
R azem  now ych  ru ro c ią g ó w  . 9.200 m.
Ra zem  ze s ta rymi  r u r o c i ą g a m i . 12.200 m.

Z au w aż y ć  należy,  że wobec  rozszerzenia  w o d o ­
c iągu  i stniejące rurociągi  j a ko  zbyt  m a łe  na  g ł ó w n e  
linje od  p o m p  b i e g n ą c e  m u s z ą  być  wy m ie n io ne  
i u ło ż o n e  np.  w N o w e m  mieśc ie ,  gdz ie  ciśn e n ie  je s t  
na jwiększe  i gdz ie rurociąg i  3" wys ta r czą  na n o r ­
m a l n e  zużycie wody.  Główne  ruroc iągi  r o z p r o w a d z a ­
ją ce  w o d ę  w ul icach:  al. Mickiewicza,  ul. 3-go Maja ,  
Dubieńsk ie j  i Je ro zol im sk ie j  p o s i a d a ć  b ę d ą  ś r e d n i ­
cę 150 mm . ,  in ne  w ed ług  za łą czonego  p la nu .

7. 35 s tu dz ie ne k  ul icznych rozs t awion ych  w o d ­
ległości 160 m. j e d n a  od  d rug ie j  i za o p a t ru j ący ch  
ka żda  500 m i e s z k a ń c ó w .

8. 70 szt.  h y d r a n t ó w  p o ż a rny ch  80 m m .  u s t a ­
wionych w m ie js cach  n i ebe zp ie cz n ie  w z g l ę d e m  p o ­
żaru z a b u d o w a n y c h  i na g łó wny ch  r o g a c h  ulic 
mie js k ich .

Koszty b u d o w y  ur ządz en ia  w odoci ągu  dla mias ta  
O s t r o g a  sz a c o w a ć  m o ż n a  przy j e g o  pe łne j  r o z b u d o ­
wie na  1000 m 3  d la  26.000 mies zka ńców;

1. (Jjęcie sk ł ada ją ce  się z t rzech 
s tu dz ie n  połączonyc h  ru ro c i ąg i em  200 
m m .  i 150 m m .  ze s tu dn ią  zbiorczą .

2. S y s t e m  t rzech p o m p  centryfu-  
g a ln yc h  o wydajnośc i  12 ls. i m a n o m e -  
t ryczne j  w yso kośc i  t łoczenia  53.50 m. 
b e z p o ś r e d n i o  s p r z ę ż o n e  z e l e k t r om ot o -  
rami  13 HP. k a ż d y ......................................

3. P o m p a  powie t izna  s y s t e m u  Ra- 
t e a u  2 HP.  e l e k t r o m o t o r e m  p ę d z o n a  
wraz z ru ro c i ąg i em  p o w ie t r z n y m  . . .

4. Ruroc iąg  t łoczny 2 0 0 m m .  1250m.  
długi   ................................................

5. Zbiornik górny  o p o je m nośc i  
600 m*. d w u k o m o r o w y  w be to n ie  wy­
k o n a n y  i z iemią  1 m.  pr zys ypa ny  z k o ­
m o r ą  zasów na  g ru n ta c h  miejskich  w 
Kidrach z b u d o w a n y ............................   . .

6. Sieć rur  w m ie śc ie  o łącznej  
d ługośc i  9.200 m. i ś r ednicy  80 mm. ,
100 mm . ,  150 m m ...............................  180.000 zł.

7. 35 s tu d z ie n e k  n ie zam arza ją cyc h  11.000 zł.
8. 70 h y d ra n tó w  po ża rn yc h  . . . 14.000 zł.
9. Pr o ję k t ,  k ie rownic two,  budow y,  

d r o b n e  wydatk i ,  b a d a n i a  ch e m ic z n e ,  
n ie p rz e w id z ia n e  .    16.000 zł.

Ra zem kosz t a  ro zb u d o w y  ca ło ­
ksz ta ł tu  p r o j e k t u ...............................  350.000 zł.

Kapi tał  zak ł ado wy  o ile po chodz ić  będz i e  z p o ­
życzki mus i  być  oczywiśc ie  większy o jakie 25%. 
Koszty wyżej p o d a n e  dot yc zą  ko sz tów  rzeczywiście  
po n ie s io n y c h  a b u d o w a  p r z e p r o w a d z o n a  s p o s o b e m  
g o s p o d a r c z y m  bez p o m o c y  p rz e d s i ę b io rc ó w  we wła­
s n y m  zarządzie,  co przy s t o s u n k o w o  pros tych  ob je  
k tach  da  się ła two przep rowadzić .

Przypuszcza się z góry,  że p o p ę d  e lek t ryczny  p o m p  
u s k u te c z n io n y  zos t an ie  przy p o m o c y  p r ą d u  d o s t a ­
t e c z n e g o  przez mi e jsk ą  e l ek t r o w n ię ,  że z a p o t r z e b o ­
w a n i e  siły wyniesie  przy pe łnej  r oz budo w ie  w o d o ­
c iągu  o k rą g ło  20 Kwatów. Koszta d o p r o w a d z e n ia  
p r ą d u  nie są  l iczone,  zawar te  bo wi em  o n e  b ę d ą  w 
czynszu  za prąd  dos ta rczany .

W i e l k ą  rolę  w k os z ta ch  za łożenie  w od oc ią gu  
od gry w a  dla  ob l iczeń  przy ję ta przypuszcza lna  kon-  
s u m c j a  w od y  i z tern związana  taryfa u s ta n o w ić  się 
m a jąc a .  D la teg o  ze s t ro n y  m ia s t a  na leży  przed  roz ­
po częc iem  robó t  usta lić  s p o s ó b  o d d a w a n i a  wody do 
użytku .  P r o p o n u j ę  d la  użytkujących  w odę  ze s t u ­
d z ie n e k  pub l icznych  u s ta n o w ić  p o d a t e k ,  k tóryby  o d ­
po w ia d a ł  k o s z to m  w ła s n y m  p r o d u k o w a n e j  wody a lbo 
na da l  o d d a w a ć  w od ę  za kar tka mi ,  co j e d n a k  przy 
większej  ilości s t udz i en ek  jes t  uciąż l iwem,  jakkolwiek  
ze względu  na kon t ro l ę  wody p o ż ą d a n e m .  Co do 
insta lacyj  p rywa tn yc h ,  k tó r e  w p r o w a d z a n e  b ę d ą  przez 
lu d n o ś ć  z am o żn ie j s zą  i u rzędy,  szkoły,  sż p i ta le  i t.d. 
na leży  uchwal ić  p r z y m u s  z a k ła d a n ia  w o do m ie rzy  
i t a ryfę  za m* w od y  o wiele d ro ższą  aniżeli  dla 
ludnośc i  korzys ta jącej  ze s tu d z ie n e k  publ icznych .  
Jeże l i  s p ra w a  w od oc ią gó w  od  s a m e g o  po czą tku  p o ­
s ta w io na  będz ie  w ten  s p o s ó b  s p o d z ie w a ć  s ię  m o ­
żna  z gó ry  konsu mc j i  małe j,  o dp ow iada jące j  rzeczy­
w i s t e m u  zap o t r zeb o w an iu ,  a m a r n o w a n i e  wody o g r a ­
n ic z o n e  zos ta n ie  do  przyp ad kowyc h st ret ,  j akie  za­
wsze zdarzyć się m o g ą .  Koszty p o m p o w a n i a  z r e d u ­
kują się znacznie ,  koszt  własny 1 m* w cdy  będz ie  
mnie jszy,  wo do c ią g  f u n k c j o n o w a ć  będz ie  sprawni e  
a m a r n o w a n i e  wody ogran iczy  się tylko d o  i n s t a ­
lacji  p ry w a tn y c h  i nadwyżki  za z m a r n o w a n ą  w o d ę  
płncić b ę d ą  z a m o ż n ie j s i  w ins ta lac jach ,  w których

21.000 zł.

18.000 zł.

, 5.000 zł.

50.000 zł.

35.000 zł.
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zgóry sp od z ie w a ć  się m o ż n a  m a r n o w a n i a  wody  z a ­
kazać  w y k o n y w a n ia  muszli  p o d  ku rk ie m  w o d o c i ą ­
gowym.

K oszty  lulasne 1 m 3 wody. Poni że j  z e s ta w ia m  
koszty w ła sne  1 m* wody,  na  koszty  te  sk ła d a j ą  się:
1. Koszty p o m p o w a n i a  350.000 m* w o ­

dy; 0.40 K ^ G .  na 1 m* p r z e p o m p o ­
wa ne j  wody to jes t  140.000 KWG. 
po  24 g r ..........................................................

2. Koszty obs ługi  w od o c ią g ó w :  j e d e n  
m e c h a n i k ,  p o m o c n i k  dozo rca  zbior ­
n ików,  3 kon t ro lo ró w  instalacj i  p ry­
watnych ,  m o n t e r  do  n a p ra w  z p o ­
m o c n i k i e m  ....................................................

3. Koszty adminis t r acy jne :  rachmist rz ,  
siła p om ocni cza ,  e g z e k u t o r  p o d a t ­
kowy j e d n o c z e ś n ie  i n k a s e n t  . . . .

4. Materja ły do  na p raw y  bezzwrotne ,  
ma te r j a ł y  dla obsługi  p o m p ,  s m a r y  
' Ł p .................................................................

5. P r o c e n t a  i ą m o r ty z a c j a  kap i ta łu  . .
Razem kosz ty  produkcj i  350 000 m 8

w o d y .........................................................
C en a  w ła sna  1 m 8 w ody  wyniesie

z a t e m ..........................................................
C ena  własna  ze s t ra tam i  dla  280.000 m 8 0.50 ,, 

a lb o  c e n a  własn a  j e d n e g o  wiadra  
w ody  10 1...................................................  7 t  g rosza

Gdyby w o d ę  o d d a w a n o  jak  o b e c n i e  na  kar tk i  
na leża łoby  dol iczyć p łacę  kon t ro lo ra  3.00 zł. d z i e n ­
nie,  z a t e m  j e d n o  wiad ro  k o sz tow a ło by  1.1 groszy,  w 
w y p a d k u  tym o d p a d łb y  e t a t  dw óch  d o z o r c ó w  s t u ­
dzienek,  to jest  okoł o  3.600 zł. rocznie,  k tórzyby  o k a ­
zali się z b ę dn ym i .

Z a t e m  kosz t  w o d y  dla rodz iny  s k ł a d a j ą c e j  się 
p rzęc iętn ie  z 5 o s ó b  i pob iera jące j  w o d ę  ze s tu d z ie ­
n e k  na  kartki  wynosi łby na  mies iąc  1.65 zł. Jeżeli  
dla instalacj i  p r y w a t n y c h  us ta l im y ta ryfę za w o d ę  
wyższą w ten  sp osó b ,  że prz e rz uc im y  na  nie koszty 
o p r o c e n t o w a n i a  i amor tyzac j i  kap i ta łu ,  to taryfa o b o ­
wiązująca  za wodę  wyniesie:
1. Koszty o p r o c e n t o w a n i a  i am o r t .  63.400 :

200.000  0.32 zł.
2. Koszty w ła s n e  produ kc j i  wody bez

1 / . 7 7 . 6 0 0 : 2 6 0 . 0 0 0 ....... ....................................  0.30 „
3. Koszt  własny 1 m* wody dla instalacyj  

p r y w a t n y c h .......................................................... 0.62 m
4. Koszt  własn y  1 m 8 wody dla  uż y tk u ją ­

cych w o d ę  ze s t u d z i e n e k ........................  0.30 „

W e d łu g  powyższych  taryf  ob l ic zo ne  d o c h o d y  
wyniosą  w roku n o r m a l n y m :
1. P o d a t e k  za w o d ę  ze s t u d z ie n ek  

6 2 . 0 0 X 0 . 3 0    19.000 zł.
2. Za w o d ę  na w o d o m i e r z e  w ins ta l ac jach

200 000 X  0.62 . . . . • ..........................  124.000 „
3. P o d a t e k  za konie ,  bydło,  d r o b n e  n a ­

p rawy    12.000 „

Razem d o c h o d y  w o d o c i ą g u  przy pełne j
r o z b u d o w i e ................................................  155.000 zł.

Co z d o s t a t e c z n ą  p e w nośc ią  w yró w nu je  r o z c h o ­
dy. Zazna czam,  że kosz ty własne  produkcj i  w od y li­
czone  są wraz ze s t ra tami ,  d la te g o  kosz ty  te  rozkła ­
d a ją  się na 280 000 m 8 a nie na 350.000 m 8 wody  
rzeczywiście p o m p o w a n e j .  P r z y p u s z c z a m y  z góry,  że
70.000 m s wody zo s ta n ie  z m a r n o w a n e  i nie za re je ­

s t ro w a n e .  Pon iewa ż  ze s tu d z ie n e k  korzys tać będz ie
17.000 m ie s z k a ń c ó w ,  z a t e m  na o s o b ę  rocznie  w y ­
p a d n i e  p o d a t e k  1,12 zł. czyli na  rodz inę  s k ł a d a j ą c ą  
się z 5 o s ó b  w y p a d n i e  rocznie  płacić 5.60 zł. a lbo 
m ięs ięcznie  o k o ło  50 gr. a więc kwo ta  s to s u n k o w o  
n i eznaczna .  Z instalacyj  p r y w a tn y c h  korzys tający p ła ­
cić b ę d ą  przec ię tn ie  13.80 zł. od  o so b y  w edł ug  z e ­
g a ra  rocznie .  Zauw ażyć  należy,  że rodz ina  ta k a  k o ­
rzys tać m o ż e  przy wyżej  w ym ieni on e j  op łac ie  z in­
stalacj i  sk ł ada jące j  się z muszli  k u c h e n n e j ,  umywaln i ,  
kloze tu i łazienki ,  b ow iem  ilość 60 1. na g ł o w ę  i d o b ę  
aż n a d t o  s ta rczy  n a w e t  na n a d m i e r n e  zużyc ie  wody
0 ile ty lko ta  j es t  uży tecznie  s p o t r z e b o w a n ą  P o n ie ­
waż  nie każdy  będz ie  m ó g ł  sobi e  pozw ol i ć  na  tak  
rozległą ins ta lac ję ,  op ła ty  dla m nie j sz ych  ur ządzeń  
b ę d ą  odp o w ie d n io  n i i sz e  za leżn ie  od  ilcści spo trze-  
bo w ane j  wody.

Po wyżej  l iczymy roz chody  i d o c h o d y  przy p e ł ­
ne j  r ozbu dow ie  w odo ci ągó w i pe łne j  ludnośc i  mias ta  
z w o d o c ią g u  korzys ta jące j .  Dla o b e c n e j  ludności  
m n ie j  licznej p r o d u k c j a  wody  będz ie  mnie j szą ,  
w rub ryce  ro zcho dów  tylko kosz ty  p o m p o w a n i a
1 adminis t rac ja  będz ie  mn ie j szą ,  in ne  koszty p o z o ­
s t a n ą  prawie te  s a m e ,  z a t e m  w p ie rwszych  po c z ą t ­
kach  ruc hu  w o d o c i ą g o w e g o  liczyć na leży  znacznie  
wyższą prawie  p o d w ó j n ą  ta ryfę  za w o d ę ,  która to 
ta ryfa  w mia rę  zw iększenia  się k o n su m c j i  wody 
i wzros tu  m ia s t a  będzie  tan ia ła.  Na p o c z ą te k  r o z b u ­
d o w y  w o d o c ią g ó w  liczyć na leży  p o d a t e k  co na jmnie j
2.00 zł. rocznie od  o s o b y  i 1.00 zł. za 1 m3  wody 
o d d a w a n e j  na wodom ier z ,  z nadwyżki  d o c h o d ó w  
s twarza jąc  inwes tycyjny  fu n d u s z  wodociągowy.

Projekt rozbudowy wodociągów w Ostrogu.
O s t r ó g  p o d o b n i e  jak  Krzemieniec  z n a j d u j e  się 

w t e m  szc zęś l iwem położeniu ,  że m o ż e  przys tąp ić  
d o  ro z b u d o w y  w o d o c ią g ó w  nie zac iąg a jąc  na ten  
cel żadne j  większej  p o n a d  70.000 zł. pożyczki  
w dw óc h rocznych  ra ta ch  po  40.000 i 30.000 zł. 
k a ż d e g o  rok u .  W  ty m  celu o b e c n a  ta ryfa  za wodę
0.75 gr. za wiadro mus i  być  p o d n ie s io n a  prawie  
w d w ó j n a s ó b  ta k  aby  rok ru c h u  w o d o c ią g ó w  przy­
niósł  j ak ie  20.000 zł. d o c h o d u ,  k tóryby  uży ty m  być 
mó gł  częśc iowo na  %% i a m o r ty z a c je  pożyczki ,  
częśc iowo na  r o z b u d o w ę  w o d o c ią g o w e j  sieci.  W p ie r ­
wszym roku  r o z bud ow y kapita ł  inwes tycyjny  w y n o ­
siłby 50.000 zł. w d rugim  prawie  to s a m o  ze wz g lę ­
d u  n a  zwię ksz on e  d o c h o d y  z p o w ię k s z o n e g o  w o d o ­
ciągu.

Powolny  rozwój w o d o c ią g u  w O s t r o g u  p rz e d ­
stawi s ię przy powyżej  wymienione j  i zac iągnięte j  
pożyczce  jak  na s t ę p u je :

1. W pierwszym roku z kapi ta łu  in w es ty cy jn e ­
go  50.000 zł. wym ie n io ny  zos ta je  ruroc iąg  t łoczny 
istniejący 75 m m .  w ul. 3g o  Maja  na  ru roc iąg  lano- 
żelazny 150 m m .  świat ła 750 m.  długi ,  kosz te m
22.000 zł. zaś ro z m o n t o w a n y  ruroc iąg  3 ” u ło żo ny  
w boczne j  ulicy w e d łu g  pro jek tu  t a m ,  gdz ie  m a  być 
za łożony ruroc iąg  80 m m .  Do ru roc iągu  t e g o  na 
d ługości  750 m.  d o r o b i o n e  zo s t an ą  p ięć s tu d z ie n e k  
publ icznych  k o sz te m  1600 zł. i w ten s p o s ó b  ob sz a r  
za o p a t r y w a n y  w w o d ę  zwiększony  o da lsze  2000 
m ie sz kańc ów .  J d n o c z e ś n i e  o k a ż e  się k o n i e c z n e m  
pogłębić  i s tn ie jącą  s tu d n ię  o 4.00 m. ko sz te m
2.000 zł. i p r ze ro b ie n ie  d o p r o w a d z e n i a  do  p o m p y .  
W tyrnże  czas ie mus i  być z a k u p i o n ą  nowa p o m p a  
cen t r y fu g a l n a  o wydajnośc i  5 Isek. i wysokośc i  t ł o ­
czenia  53.5 m. ( w ys okość  s san i a  włączona )  na  pas  
z m o t o r u  i s tn i e j ącego  6 HP. b e z p o ś re d n io  p ę d z o n a .

33.600 zł.

16.000 „

8.000 „
10.000 „ 
63.000 „

140.000 „

0 40 „
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Koszt  takiej  p o m p y  wraz z m o n t a ż e m  wyniesie  okoł o  
1500 zł. A d ap tac j a  hali masz yn  do  powyższe j  p o m ­
py, ruroc iągi  i t. p. k o s z to w a ć  m o g ą  d ru g ie  tyle, 
resz ta  kap i ta łu  inw es t yc yj nego  użytą  zos t an ie  na 
przedłużenie  sieci mie jsk ie j  i ins ta lac je  da lszych 
s tu dz ie nek .  Kwotą 21.000 zł. p ozos ta ł ą  m o ż n a  wy­
k o nać  w ty mż e  roku da lsze  1300 m.  ru roc i ągu  80 mm .  
z o a p o w i e d n i ą  ilością s t u d z i e n e k  w liczbie 7.

2. W roku  n a s t ę p n y m  d o  w od o c ią g u  o s p r a ­
wności  220 m 3 na d o b ę  przy 12 g o d z i n n e m  p o m p o ­
waniu  m o ż n a  k o s z te m  da lszych  40.000 zł. dorobić  
n a s t ę p u j ą c e  urządzenia:

a) 1500 m. ru ro c i ąg u  100 m m .  u ło ż o n e g o  
w ulicy Halszki  poprzez  m os ty  d o  ul. P i ł sudskiego  
w N o w e m  mieśc ie  k o s z t e m  30.000 zł. wraz z o d p o ­
wiednią  i lością s tu d z ie n e k  (około  8 szt.).

b) z bu do w ać  d ru g ą  s tu dn ię  8 m. g łę bo ką  40 m. 
od leg łą  od  is tniejącej  i połączyć  ją ru roc i ąg iem 
200 m m .  ze s tu dn ią  1 k o sz te m  reszty 10.000 zł.

3. W  ro ku  t rzec im rozbud ow y w od oc ią gów  
k a pi ta łe m  inwe s ty cy jny m będz ie  d o c h ó d  z rozsze­
r z o n e g o  wodociągu ,  k tóry  sz acu ję  na  25.000 zł. do
30.000 zł. co umożl iwi  b u d o w ę  750 mb.  ru roc iągu  
t ło czne go  200 m m .

4. W roku  czwar tym r o z b u d o w y  z d o c h o d ó w  
bieżących  m o ż n a  będzie  do ko ń c z y ć  b u d o w y  ru r o ­
c iągu  t ł oc zne go  i rozpocząć  b u d o w ę  jednej  k o m o r y  
zb iorn ika  w Kidrach na 300 m* p o je m n o ś c i  wody.

5. W roku  p ią ty m  ro z b u d o w y  z d o c h o d ó w
bieżących m o ż n a  będz i e  d o k o ń c z y ć  b u d o w y  je dne j  
k o m o r y  zbiorn ika  i po łączyć  go z ru roc i ąg i em  t łocz­
ny m  a tern s a m e m  z siecią mi e jską .  W ty m  o k r e ­
sie b u d o w y  w o do c ią g  będz ie  m ó g ł  fu n k c jo n o w ać
przez 24 godz.  dz iennie ,  ins ta lac je p r y w a t n e  b ę d ą  
m og ły  bez o g ran i czeń  być w y k o n y w a n e .  J e d n a  ko 
m o r a  zbiorn ika  s tarczy na  szereg lat  n a s tę p n y c h .

6. W la tach  n a s t ę p n y c h  r o z b u d o w y w a n a  b ę ­

dzie wyłącznie sieć mie jska  w myśl  p ro je k tu  za łą ­
czo n e g o .  S p r a w n o ś ć  w o d o c ią g u  z p o w o d u  24 g o d z in ­
ne g o  p o m p o w a n i a  zwiększy się do  449 m 3 na  d o b ę ,  co 
na  dłuższy czas  zabezpieczy  d o s t aw ę  wody do  mias ta .

7. R o z b u d o w a  hali p o m p  według  pro jek tu  w y ­
żej p o d a n e g o  usk u te c z n io n ą  m o ż e  być d o p ie ro  przy 
z n aczn y m  rozrośc ie  m ia s t a  i przy rozszerzen iu  e l e k ­
t rowni  miejskiej .  W ty m  że czas ie  na leży  w y bu do  
wać  trzecią s t u d n ię  w odległośc i  80 m. od  hali pom p.  
Po n ie waż  p r o j e k t o w a n ą  jest  ty lko  dla pierwszej  roz ­
b u d o w y  w o d o c ią g u  tylko je d n a  p o m p a 5 h e k .  a więc  
bez rezerwy na leża ło  by w pierwszych  la tach p o s t a ­
rać  się o p o m p ę  rezerwow ą te go  s a m e g o  typu albo 
w pr ow adzi ć  j e d n ą  p o m p ę  12 l sek.  p r o je k to w a n ą  dla 
pe łne j  ro zb udow y  i p o r u s z a n ą  e lek t rycznie .  S t a n o ­
wić o na  będz ie  p o ż ą d a n ą  r eze rw ę w hali p o m p .  
Us tawi en ie  t rzech a g r e g a t ó w  p o m p  w o d n y c h  i j e d ­
nej  powie t rznej  m oż e  nas tą p i ć  w k o ń c o w y m  ok res ie  
ro z b u d o w y  wodociągów,  o ile p rzez  p o m p o w a n i e  
zwierciadło w ody nie zostan ie  zbytn io  o b n iż o n e m ;  
w ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  k o n ie c z n e m  się p o ka że  
za in s ta lo wa ni e  p o m p y  powie t rzne j  aby wytworzyć 
w rurze  ssące j  ł ączące j  s tu d n ie  z p o m p ą  o d p o w i e d ­
nią próżnię .  Sprawa ta naj lepiej  wyśw ie t lo ną  z o s t a ­
nie przez t rwałe  p o m p o w a n i e  s t u d z ie n  i e w e n t u a l n e  
prze rwy  w ru c h u  p o m p  s p o w o d o w a n e  u t ra tą  próżni .

R e a s u m u j ą c  wyżej  pow ie dz ia ne  d o c h o d z ę  do  
przekonani a ,  że Os t r óg  dzięki  s w e m u  p o ło żeni u  
w z g lę d e m  źródła  w od y i dzięki  możl iwośc i  założenia  
zbiorn ika  z i e m n e g o  o większej  p o j e m n o ś c i  m o ż e  bez 
większych  ko sz tó w  przy p o m o c y  n ieznaczne j  p o ­
życzki  p rzys tąp ić  do  roz budowy w od o c ią g u  na s z e r ­
szą mod łę ,  uży tkując  i s tn i e ją ce  u r ządz eni a  i roz sz e ­
rza jąc  sieć przy p o m o c y  d o c h o d ó w  ze spr zedaży  
wody*).

*) Od Redakcji .  Projekt  wodoc iągu  zostanie  dołączony 
do Ns 6.

Najnowsze sposoby budowy dróg bitych.
Inż. fl. Woźniesieński, Nicea.

Z n a c z n e  w z m o ż e n i e  ru c h u  s a m o c h o d o w e g o  
w c ią gu  os ta tn ic h  lat  i związane  z tern szybkie  z u ­
życie nawie rzchni  dróg,  zmusi ło inżynierów i u rzędy  
d r o g o w e  Europy  i Ame ry k i  do  s zuk ani a  nowych 
kons t rukc j i  nawierzchni  d ro gow e j ,  o czem t rak tu je  
a r ty ku ł  p. A la v e n e ’go d r u k o w a n y  w „Ingenie ur s  et 
Te chn ic ie ns " .  O b e c n i e  o p r a c o w a n o  i w y p r ó b o w a n o  
w p ra k t yce  kilka s p os obów ,  k tó re  m o ż n a  podziel ić 
na trzy ka te go r j e ,  a mianowic ie :

1) Sz o sa  z w z m o c n i o n ą  nawie rz chn ią  za p o ­
m o c ą  powłoki  z g u d r o n u .

2) Szosa ,  gdz ie  t łu czeń  j e s t  związany za pr aw ą  
b i t u m i c z n ą  ( t e r m a k a d a m ) .

3) Szosa  na zap ra w ie  hydrau l i czne j .
R ozpa t r zym y po  kolei t e  kons t rukc je .
I. W zm oc n ie n ie  na wie rzchni  d r o g o w e j  w y k o ­

n u j e  się za p o m o c ą  g u d r o n u ,  który n a k ła d a  się s p o ­
s o b e m  m e c h a n i c z n y m  lub ręcznie  na  zwykłą szosę  
należyc ie  oczyszczoną .  Drogi t ego  rodza ju  są  n a j ­
częściej  uż y w a n e  we Francji ,  lecz nie przeds tawia ją  
o n e  n a le ży t eg o  op o ru  przeciw dz ia łan iu  kół  s a m o ­
c h o d ó w  c iężarowych  i w y m a g a j ą  z n a c z n e g o  r e m o n ­
tu, choc iaż  w p o ró w n a n iu  ze zwykłą  szosą,  m a j ą  
p e w n e  korzyści ,  z k tórych  g łówna  jes t  ta,  że nie 
da ją  kurzu .

Bu du ją c  szos ę  d ru g im  s p o s o b e m  m o ż n a  uży­
wać  g u d r o n u  i sm oł y  gazowe j  a lbo  b i tu m u  i asfal tu.  
G u d r o n  a lbo  wy le w a  się na u łożony na  m ie js ce  t łu ­
czeń,  a lbo co lepiej,  p rzygotawia  się m i e s z a n in ę  t łu ­
cznia i p ia sku  z g u d r o n e m  i uk ła d a  się na^ d ro g ę .  
Ten  os ta tn i  s p o s ó b  n azy w a  się „ t e r m a k a d a m  i jest 
p o w s z e c h n ie  używany  sz czeg ó ln ie  w Anglji i S ta na ch  
Zje dnoczonych .

Z n acz n e  leosze  rezul ta ty  d a je  szosa  w y b u d o ­
w a n a  z asfal tu  z d o m ie s z k ą  p iasku  lub d ro b n y c h  
kamieni .  Taka szosa  m a  pow ie rz chn ię  dość  twarda,  
nie po t r z e b u je  wielkiego r e m o n t u  i m a  mały spół- 
c zynnik  tarcia.  J e d n a k  na leży  mieć na uwadze ,  że 
te  wszys tkie  zalety zależą  jed yni e  o d  jakośc i  i s t o ­
s u n k u  części  sk ł ado wych,  co b a d a  się w labora-  
to r ju m .  We Francji  używają  z p o w o d z e n i e m  kilku 
g a t u n k ó w  asfa l tu  dla tego  celu.

Szosa  na zapr aw ie  hydrau l iczne j  w y k o n u je  się 
z t łucznia  z d o m i e s z k ą  za pr aw y  c e m e n t o w e j  lub w a ­
p ienne j  (w a p n o  hydraul icz ne )  w s p c s ó b  rozmaity,  
naprzykład :

1) C e m e n t  d o d a j e  się i łączy s ię z t ł uc zn ie m  
w c iągu  walcowania .

2) C e m e n t  lub w a p n o  d o d a j e  s ię  przy rozsy­
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pyw an iu  t łucznia na d ro dze  w pos tac i  zap rawy.  S p o ­
s ó b  te n  de je  d o b r e  rezul taty.

3) W yr abi a  się prawdziwy be ton ,  p rzyczem 
w ty m  w yp adk u używ a się a) zwykły b e t o n  ( s p o s ó b  
a m e r y k a ń s k i )  lub b) b e t o n  z d o m i e s z k ą  spec ja lną  
( rhoubeni te ) ,  c) b e t o n  z c e m e n t u  s p e c ja ln e g o  (soli- 
ditit),  lub d) os t a te czni e  że l -be ton.  Najczęśc iej  j es t  
n żyw any  zwykły b e t o n  i d o k ła d n ie j  ro zp a t r zy m y  ten  
s p o s ó b .

Drogi b e t o n o w e  zwykłe  b u d u j ą  się s p o s o b e m  
m e c h a n i c z n y m .  J e d e n  z tak ich  s p o s o b ó w  pod  na  
zwą „ L a k e w o o d "  sk ła da  się z e t a p ó w  n a s tę pu ją cyc h .

Ro zk op ywuj e  się z iemię p o d  drogę  m asz yną  
spec ja lną ,  uk ł ada  sję b ocz ne  formy że lazne  wzdłuż 
poboczy  drogi ,  nad a je  się dr o d ze  profil poprzeczny  
za p o m o c ą  m o s t k u ,  o raz  g r u n t  walcu je  się.

W y ro b ie n i e  m a s y  b e to n o w e j  robi się w s p o ­
s ób  nas tępu jący .  Mater ja ły  s k ła do w e  dowozi się do  
m ie jsc a  b u d o w y  za p o m o c ą  poc iągu .  Każdy z w a ­
g o n ik ó w  jes t  podz ie lon y  na trzy części  — j e d n a  dla 
t łuczenia ,  d r u g a  dla p iasku  i t rzecia dla c e m e n t u .  
Po przybyciu na mie jsce ,  k ran  chwyta  wagonik ,  p o ­
d e j m u j e  i w y sy pu je  ma te r ja ły  w b e to n ia rk ę .  P o  cz te r­
dz iestu pięciu s e k u n d a c h  b e t o n  jes t  g o to w y  i wy­
chodzi  d o  kosza ,  k tóry r o z s y p u je  go po  drodze.  Z w y ­
kle ta ka  m a s z y n a  wyrabia  przec ię tnie  d o  15 m . 8 
b e t o n u  na g o dz in ę .

P o  u ło żeni u  na  mie jsce ,  warstwa  b e to n u ,  g ruba  
13 cm.  — 18 cm. ,  ubija się m a sz yn ow o.  P o  t rzech  
lub cz te rech  p rz e c h o d a ch  be to n  jes t  d os ta te czni e  ubity.

N as t ęp n ie  b e to n  pr ze sy p u je  się wa rs twą  ziemi,  
żeby  tw a rd ni en i e  było powoln ie j sze .  Po 8 — 10 dnia ch  
z;em ię  zga rn uj e  się,  u s u w a  fo rm y b oczne  i szosa  
jes t  gotowa.

Ażeby u n ik n ą ć  pęk ni ęć  w be tonie ,  co d w a n a ­
śc ie  m e t r ó w  robi się fugi w ype łn io n e  b i t u m e m ,  c h o ­
ciaż o b e c n i e  zwykle nie rob ią  fug  wcale,  wo bec  
tego ,  że, jak to dowodzi  dośw ia dc zeni e ,  na dr od ze

d o b rz e  z b u d o w a n e j  i bez fug,  rysy robią  się rzadko 
i w te dy  d o p i e r o  wype łn ia  się je b i t u m e m .  Wciągu 
j e d n e g o  d ni a  m o ż n a  w y b u d o w a ć  od  100 d o  200 m. 
drogi  o szerokośc i  6 m.

Drogi  b e t o n o w e  m a ją  za le ty  n a s t ę p u j ą c e :  n a ­
wierzchnia  jch jes t  bardzo  twarda  i d o s k o n a l e  się 
t n y m a  n a w e t  na  o d c in k a c h  o największej  f r e k w e n ­
cji, j e s t  i m a  mały spó łczynnik  tarcia,  co zmnie jsza  
użyc ie  be nz yny  i robi ruch  s a m o c h o d o w y  tańszy m.  
R e m o n t  tych  d ró g  jes t  ba rd zo  łatwy.

Drogi b e t o n o w e  pod  n a z w ą  „R h o u b e n i t e "  w y ­
kon uje  się z t łucznia  d r o b n e g o  z k am ie ni  bardzo  tw ar ­
dych  i c e m e n t u  p o r t la n d z k ie g o  z d o m i e s z k ą  trocin 
im p r e g n o w a n y c h  k re o z o t e m  lub g u d r o n e m  w celu 
po wi ęks zeni a  sprężys tośc i  b e to n u ,  p r zyc zem be to n  
nie ubi ja  się, lecz walcuje .

Dla b u d o w y  dr óg  b e to n o w y c h  po d  nazwą „So- 
liditit" używa się c e m e n t u  sp e c ja ln e g o  „Si l igene" ,  
p rodukcj i  włoskiej,  sk ła d  k t ó r e g o  f i rma t rzyma  w t a ­
jemnicy ,  p rz yczem z począ tk u  robi się w a rs tw ę  d o ­
lną grub .  od  6 do  10 cm.,  z b e t o n u  zwykłego ,  na 
k tórą  u k ła d a  się wa rs twa  „Sol idi t i t ’u “, sk ła da ją cego  
się z d r o b n y c h  kamieni ,  bardzo  twardych ,  piasku,  
c e m e n t u  por t la ndzki ego  i „S i l igene" .  B e ton  ten  ubija 
się m e c h a n ic zn ie .

O p r ó c z  typów dr óg  w ysz czegó ln i ony ch  powyżej ,  
b u d u je  się jeszcze  drogi  ż e lb e towe,  szczególn ie  gdzie 
g r u n t  pod  d ro g ą  nie jes t  d o ś ć  twardy.  C z a s o p i s m o  
„C o n c re te  a u d  Co ns t ru c t io na l  E u g e n e e r i n g "  p o d a j e  
naprzykład ,  że z że lbe tu  w tym roku zos ta ła  w y b u ­
d o w a n a  nawierzchnia  ulicy w Keene ,  w Ameryce ,  
sze rokośc i  42 m., p rzyczem g r u b o ś ć  wars t wy b e t o ­
nowej  wynos i ła  28 cm.  Skład b e t o n u  1 : 2 : 3 .  Ulica 
na  całej  d ługośc i  została pod z ie lo na  na trzy części 
za p o m o c ą  fug,  żeby u n ik nąć  p ę k n i ę ć  be to nu .

Należy podkreśl ić,  że wła śn i e  na drogi  b e t o n o ­
we zw ró c o n o  o b e c n ie  na jw ię ks zą  uw a g ę  świ a t a  t e c h ­
n i cznego  i wszys tko  z a pow ia da  im św ie tn ą  przyszłość.

Torf i jego zużytkowanie.
Odczyt w ygłoszony przez inż. Józefa Pruchnika na Walnem Zebraniu Woł. Stow. Techn. 28 czer

wca 1925 r. (w streszczeniu).

D o  boga c tw  n a tu ra ln ych  w jak ie  ob f i tu je  p a ń ­
s tw o  Polskie na le żą  również wielkie złoża toi fowe,  
j a k ie  za lega ją  prawie  we  wszystkich  dz ie ln icach  R z e ­
czypospoli te j .  Ńiestety te  właśnie złoża ze wszystkich  
ska rb ów  min e ra ln ych  są  n a jm n ie j  z b a d a n e  i na j ­
mniej  n iemi się za jmu je  op inja  publ iczna,  a n a w e t  
inżynierowie.

Torf  j es t  p r o d u k t e m  p e w n e g o  p rocesu  c h e m i ­
c z n e g o  jaki  p r zechodzi  ma te r j a  o rg an iczn a ,  a s p e ­
cjalnie włókna  rośl n wodnych  w c iąg łem  zetknięc iu 
z wodą ,  a przy m a ł e m  pr zys tę p ie  powiet rza .

Proces  ten  n a z y w a m y  torfieniem  w od ró żn ie n iu  
od  butw ienia, k t ó r e m u  u l ega ją  m a t e r j e  o rg a n ic z n e  
wówczas,  gdy  jest  mało  wilgoci,  a du ż o  powie t rza  
i  gnicia, gdy je s t  r ó w n o c z e s n e  i z m i e n n e  dzia łanie  
powie t rza  i wody.

Torfy tw o rzą  się wiec z roślin i w o d o ro s tó w  
w o d n y c h  na b a g n a c h  i s ta le  po w ię k sz a ją  swoją  o b ­
j ę to ś ć  (naras ta ją ) .

Znawcy  twierdzą,  iż d o  u tw orz en ia  się złoża 
t o r f o w e g o  p o t r zeba  nie więcej  niż 150 lat, że z a te m

w y e k s p l o a t o w a n e  złoże m o ż e  się o d n o w ić  ( r e g e n e ­
rować) po  150 latach.  Tor f  j es t  więc o s t a t n i e m  i naj- 
m ł o d s z e m  o g n i w e m  w o w ym  o l b r z y m i e m  pro ces ie  
z a m i a n y  materj i  o rganiczne j  w węgiel ,  który r o z p o ­
czął się w geologiczne j  formacj i  węglowej  przed  
w i e l o m a  t y s i ą c a m i  lat  i k t ó r e m u  zaw dz ię ­
czam y p ok ła dy  węg la  k a m i e n n e g o ,  b r u n a t n e g o  i li­
gni tu.  Głów nym i  sk ł adnikami  tor fu są węgel  i t len.  
Węgla  zawiera  tor f  zależnie  od  g a t u n k u  4 0 —50%, 
z a te m  pr awie  tyle co ś rednie j  j akośc i  węgie l  b r u n a t ­
ny, ale oczywiśc ie  znacznie  mnie j  niż węgiel  k a m i e n ­
ny, k tóry  m a  7 0 —80% węgla .

Tlenu  zna jduj e  się w torf ie  okoł o  30%. P o n a d t o  
zawiera  torf  większe lub m ni e j s ze  przymieszki  m i n e ­
ra lne  (p iasek)  a wreszc ie  ta k ie  składniki  bardzo  c e n ­
ne  dla ce lów rolniczych i p rzemys łow ych jak azot ,  
p o t a s  (K20 ) ,  k w a s  fos forowy ( P20 5 ) i w a p n o  (Ca O).

Za leżn ie  od  ilości tych sk ł adn ik ów  i roś linności ,  
z j akich tworzą  się złoża, dziel imy torfy na w yżynne  
i  n izinne . Niżej u m ie s z c z o n a  tab liczka  po d a je  p rze ­
c ię tną  i lość owych s k ła dn ik ów  w torfach niz nnych 
i wyżynnych .
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Z A W A R T O Ś Ć Torfy
nizinne

Torfy
wyżynne

Części mi neralnych (piasku) . . . 10 % 2 %

f l z o t u  .................................................... 2.5 „ 0 8 „

P o t a s u  ................................................ 0.1 „ 0.03,,

Kwasu fosforow...................................... 0.25,, 0.05,,

W a p n a  ................................................ 4 „ 0.25,,

Torfy nizinne są p łask ie ,  m ok re ,  tworzą  sią 
z t raw w od ny ch  jak  t rzcina,  tu rzyca sity i in n e  w o d o ­
rosty.

Torwy wy ży nn e  są  s o c z e w k o w a to  w y p u k łe  w 
n ie p rz e p u s z cz a ln y m  gruncie ,  tworzą  się g ł ó w n ie  z 
m c h ó w  ( s p a h a g n u m )  p o n a d  s t a ł e m  źwiedc iad łem 
w ody ,  k tóra  kap i la rn ie  się podnos i .

Ciężar  g a t u n k o w y  w y s u s z o n e g o  na  powie t rzu  
t o r fu  za leży od  zawar tośc i  popio łu  i w ieku  torfu:
Torf  śc ió łkowy (t. zw. Faser tor f )  m a  cięż. gat .  0,25

„ m łodszy  b r u n a t n y ..........................„ „ „ 0,40
„ cza rny  ( specktor f )  ......................  „ „ 0,80

Przec ię tna  w a g a  tor fu w y s u s z o n e g o  na p o w i e ­
t rzu:  350 kg. na  1 m3.

Złoża to r fow e  wy s t ęp u ją  we  wszystk ich c z ę ­
śc iach  św ia t a  prawie  wyłącznie  w st ref ie  u m i a r ­
ko wane j .

W E u r o p i e  b o g a t e m i  w torfy są: l r landja,  Nor-  
wegja ,  Szkocja ,  Holandja ,  Niem cy  p ó ł n o c n e  i w s c h o d ­
nie,  wreszc ie  Finlandjo.  O bs za r  to r fow isk  w s a ­
m ych  P r u s a c h  m a  wy nos ić  o k o ł o  2.000.000 ha ,  
t. j. 1% ca łego  obs za ru .  Są  to przeważnie  torfy wy­
ży n n e  d o b r e  na  opał .

Z z iem polskich na  pierwszy p lan  w y s u w a  się 
P oz n a ń sk ie ,  k tóre  p o s i a d a  w e d łu g  b a d a ń  n i e m i e c ­
kich 326.000 ha torfowisk,  t. j. prawie 10$  p o ­
wierzchni .

Co do  Króles twa n ie m a  s ta tys tyki .  Inż. Łup- 
kowski  obl icza po w ie rz ch n ię  to r fowisk na  120.000 ha 
czyli \% powierzchni .  Inni bada cze ,  j ak  n.p.  Mikla­
szewski  w s w e m  dz iele  p. t. „Gleby z iem polskich*1 
p o d a j e  z naczni e  mnie j .

W Galicji za jm o w a ło  się b a d a n i e m  i ku l tu rą  
tor fów Kra jowe b iuro  mel joracyjne ,  g łówni e  j e d n a k  
w k i e r u n k u  dla ce lów  rolniczych.  O bs za r  tor fowisk 
w M ał o p o l sc e  nie  zos ta ł  j e d n ak  d ok ła dn ie  us t a lo ny  
i z a c h o d z ą  bardzo  wielkie różnice  w powierzchni  p o ­
d a w a n e j  przez różnych  fa cho w ców .

P re legent ,  który z r am ie ni a  Cent ra l i  dla g o ­
s p o d a rc z e j  o d b u d o w y  Małopolsk i  bada ł  t ę  s p r a w ę  
w r. 1918, ustalił  na  p o d s ta w ie  d o s t ę p n y c h  źródeł ,  
a częśc io w o  i własnych  p o m ia rów ,  powierzchnia  t o r ­
fowisk w M ało po ls ce  na ok rąg ło  100.000 ha  i o p r a ­
cował  m a p k ę ,  i lus t ru jącą  p om iesz czeni e  to r fowisk  
w ró żnych  powia tach .

Olbrzymie  złoża tor fowe,  k tó ry ch  o b s z a r  w e ­
d łu g  b a d a ń  ek sp ed yc j i  j e n e r a ł a  Żyl ińsk iego  p rz e k ra ­
cza 1.000.000 ha z n a jd u ją  s ię  na Poles iu.  Są  to 
pr ze w a ż n ie  torfy n izinne ,  k tóre  po os uszen iu  m o g ą  
być  z wielkim poż ytk iem użyte  pod  kul turę  rolną.

Z te g o  wsz ys tk ie go  wynika ,  że w ia d o m o śc i  n a ­
sze  o to rfach  w Polsce  są bardzo  n i e d o k ł a d n e  i dz ie ­
dz ina  ta w y m a g a  jeszcze wieloletnich s tud jów i b a ­
da ń .  B ada n ia  winny iść n ie ty lk o  w k i e ru n k u  obl i ­
czenia pow ie rzchni  to rfowisk ,  a le  i ich s k ł a d u  m i a ­
nowic ie  zawar tośc i  p iasku ,  a n a s t ę p n i e  azo tu,  f o s fo ­
ru  i w a p n a ,  a w re szc i e  war tości  ka loryczne j.

Tor fów wyżynnych  po s i ad a  Polska  s t o s u n k o w o  
mało ,  p r z e w a ż n ie  torfy n iz inne  (Królestwo,  w o j e ­
wó dz tw a  w schod nie ,  Małopolska) ,  o d z n a c z a j ą c e  się 
b o g a c tw e m  azot u  i k w a s u  fo s forowego,  a z a t em  
n a d a j ą c e  się d o s k o n a l e  pod  u p r a w ę  rolną.  D o ś w ia d ­
czenia r o b i o n e  przed  w oj ną  w Małopo lsce  na t o r ­
fach w okol icach  Rudnika ,  Niska ,  C i echan ow a  
i Bełżca da ły  d o s k o n a ł e  rezul taty.  U p r a w a  ro lna  na 
to r fowiskach  m o ż e  się o d b y w a ć  d o p i e r o  po  ich 
g r u n t o w n e m  os u sz e n iu ,  t. j. nie tylko t r zeba  o d p r o ­
wadzić w o d ę  powie rzchnio wą ,  a le  n a d t o  obniżyć  
s ta n  w o d y  zaskórnej  p r zyna jm nie j  o 1 m. pod  p o ­
wierzchnią .  W wielu w yp adk ach ,  jak n. p. na b a ­
gnach  polesk ich  d a  się to us ku te czn ić  d o p ie ro  po 
p rzep ro wad  e n iu  na s ze roką  ska lę  zakro jo nyc h  r e ­
gulacj i  i po g łę b ie n ia  rzek i po to kó w ,  do  k tórych  
w c hodzą  ścieki  i odp ływ y z to rfowisk.  T ego  r o d z a ­
ju roboty  mel jo racy jne  m o g ą  być w y k o n a n e  tylko 
przy z n a c z n e m  w sp ółudz i a le  f u n d u s z ó w  publ icznych.

Z użytkow anie  torfów dla celów przem ysłow ych. 
A więc p rz edew szys tk iem opał .  Tor f j est  d o b r y m  ma-  
te r j a ł e m  opa ł ow ym .  J u ż  wyżej  p o d a n o ,  iż zawar tość  
węgla w tor f e j es t  zna czna  i dochodz i  do  z a w a r to ­
ści węgla  b r u n a t n e g o .

W ar toś ć  o p a ł o w a  torfu w y s u s z o n e g o  na s łońcu 
wynosi  2 .000—4.000 kalorji .  Niek tóre  d o b r e g o  g a ­
t u n k u  tor fy  wyżyn ne  jak  np.  w puszczy n iepoł om -  
skiej p o d  K r a k o w e m  d o c h o d z ą  do  5.000 kalorji .

Dla p o r ó w n a n i a  poda je  się,  iż
drzewo s u c h e  m a ...................  2 .400—3.500 kalorji
wegiel  b r u n a t n y  czeski  . . 3.000— 5.000 „

„ k a m i e n n y ...................  5 .500—8.100 „
Torf  dla  celów o p a ło w y c h  i w ogó le  przemysło -  

mu s i  być wysuszony,  świeżo wy dobyty  z tor fowisk 
zawiera  8 0 —90% wody.  S u s z e n i e  od b y w a  się na 
s łońcu;  w y doby te  cegiełki  t o r fo w e  zostawia  się na 
powierzchni  to r fowiska  i o n e  sc h n ą  aż do  późne j  
j es ien i  p o c z e m  m o g ą  być uży te  na  opał .  Przez s u ­
szen ie  zawar to ść  wody  zm nie jsz a  się d o  2 0 —25%.

E ks pl oa ta c ję  to rfu t rzeba więc zacząć  wczesną  
wiosn ą  i u k o ńczyć  ją do  k o ń c a  lipca. Późnie j  wy­
doby ty  tor f już nie wyschn ie  do  zimy. W y d o b y w a n ie  
tor fu o d b y w a  się w s p o s ó b  ręczny  lub znaczn ie  le­
piej i taniej  m aszynowy .  S zczególn ie  w Niemczech  
m a s z y n y  i b a g r o w n ic e  d o  w yd o b y w a n ia  torfu i fa ­
brykacji  ceg ie łek  zna jdują  ba rd zo  o b s z e r n e  z a s to ­
sow an ie .  Sz tuc zne  su s z e n ie  to rfu nie op łaca  się 
i m o ż e  być  s t o s o w a n e  tylko dla ce lów l a b o ra to ­
ryjnych.

Wreszc ie  i to na leży podn ie ść ,  iż d o  opa la n ia  
n a d a je  s ię  torf,  k tó ry  zawiera  nie  więce j  niż 6 
a m a x i m u m  1 0 $  p i a sk u .  T or fe m  pali się w zwy­
kłych p ie cach  d o m o w y c h  i na tych s a m y c h  rusz tach,  
k tó r e  s ą  p r z y s to s o w a n e  do  drzewa.

Aby spal ić  1 kg. to rfu t rzeba  4 m 8 powiet rza ,  
zaś  dla 1 kg. d rz e w a — 4.8 m* powie t rza ,  a dla  1 kg. 
węgla — 10 m* powietrza.  T e m p e r a t u r a  zap a ln a  tor fu 
wynos i  225° C, węgla  zaś 325° C.

W Berl inie używają  p ie ców  bez rusztu,  w t a ­
kich p iecach  po dczas  pa le n i a  o twiera  się drzwiczki 
pieca na  10 m /m .  Pa len ie  t r w ą  H —2 godziny.  Gdy 
cały torf  j es t  w żarze z a m y k a  się drzwiczki;  z p o  
w o d u  duże j  zawartości  t l enu  torf dalej  s ię pali i ża r 
aż do d r u g i e g o  dnia zostaje.  Torf  m o ż e  być również 
i jest  używany ja k o  m a te r j a ł  op a ło w y dla p o p ę d u  
ma szyn  p a ro w yc h z a m i a s t  d rzewa lub węgla;  n a t o ­
mias t  p ró b y  p r z e d s i ę b r a n e  w Niemczech  i Austrj i  
dla o pa la n i a  lo k o m o t y w  nie dały p o m y ś ln y c h  rezul ­
ta tów.
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Po n ie waż  torf  nie op ła c a  się przy przewożeniu  
na  da lek ie  odległośc i  powst a ły  przed  wojną  projekty 
budowy  wielkich z a k ła d ó w  dla w y tw arzani a  energ j i  
e l ek t ryczne j  tuż w b e z p o śr e d n ie m  sąsiedz twie  to r fo­
wisk. Dwa tak ie  zak ł ady  w y b u d o w a n o  w N ie m czech  
jeden  w B o g o r o d s k u  koło Moskwy. W Galicji w ro ­
ku 1918 o p r a c o w a n o  p r o j e k t  budowy takiej  e l e k ­
t rowni  cen t r a lne j  w St rużynie  w powiec ie  Doliniań- 
skim,  c e le m  z u ż yt ko w ani a  d o s k o n a ł e g o  tor fowiska  
wyżynnego .  Elektrownia ob l iczona  była na 6.000 KW. 
i mia ła wytwarzać  rocznie 6.000 X  2500 godz,  
— 15.000.000 KW.godz.  Licząc 4 kg.  tór fu na w y t w o ­
rzenie  1 Kwg. t rzeba również  zużyć 60.000 t. s u c h e ­
go torfu.

Elek t rownię  w B o g o r o d s k u  koło Moskwy w y ­
b u d o w a n o  na 10.000 KW. Słychać,  iż o b e c n y  rząd 
S.S.S.R. o d b u d o w u j e  tę  e le k t row ni ę  i zapoczą tko wa ł  
b u d o w ę  jeszcze  ki lku innych  t e g o  rodzaju zak ładów.  
Szkoda ,  iż nie m a m y  w tej  spra wie  do kł adnie j sz ych  
wiadomośc i .

Lepsze  wyzyskanie  to r fu  n a s t ę p u j e  przez jego  
zwęglen ie .  U s u w a  się p r zy te m  szkodliwe  dla ce lów 
opa łowych składniki  (chemicznie  związaną  w od ę  
i azo t)  zos ta je  tylko węgiel  i wodór .  Węgla o t r zy­
m u j e m y  35— 50$,  zaś ja ko  p r o d u k ty  u b o c z n e  bardzo 
c e n n e  sk łaonik i  j ak  maź,  ter ,  k reozot ,  pa raf inę  itd.

Najlepiej  j e d n a k  z a m ie n ić  torf w gaz  w s p e c j a l ­
nych g e n e r a t o r a c h  to r fow ych i n a s t ę p n i e  gaz to r fo ­
wy sp a la ć  po d  kot łami  m aszy n  lub tu rb in  parowych.  
P r ó b o w a n o  także  wytwarzać  gaz świe t lny  z tor fu,  na 
razie j e d n a k  gaz taki  w y p a d a  drożej  od  gazu  z węgla .

Ściółka i  m ia l torfowy. Torf po s ia da  o g r o m n ą  
zdolność  pochłan ia  wilgoci ,  k tóra wynosi  8 0 0 —2.000%, 
a więc 8 — 20 razy w ł a s n e g o  c iężaru ( s ło ma  ma  
tylko 200 — 350%). Również m a  tor f  zdolność  ab 
s o rb o w a n ia  a m o n i a k u  1.6 — 2.5% (s ło m a  żytnia tylko
0.26$)  i n iszczenia  za razków  c h o r ó b  zakaźnych  ( t a ­
kże cholery) .  O b s z e r n e  więc z a s to so w an ie  w świecie 
m a  śc ió łka  t o r fow a  dla koni ( d o s k o n a l e  działa na 
kopyta) ,  k rów,  świń,  d robiu  i mie ł  tor fowy dla ce lów

dezynfwkcji  miej sc u s t ę p o w y c h ,  d o łó w  k io aezn ych ,  
ryn sz to k ó w  i t. p.) O g r o m n e  z na czen ie  m a  mieł  to r ­
fowy dla mias t ,  gdzie nie m a  kanal izacj i ,  a więc 
jak  u nas  na  Wołyniu .  Po win ny  więc u nas  po ws tać  
w n e t  fabryczki  dla wyrobu  ściółki  i mia łu  to r f o w e g o  
i z pe w n o śc i ą  m o g ą  liczyć na  odb yt .  Śc ió łka  i mia ł  
wyrabia  się z wierznich w a r s tw  tor fu,  na sze  torfy 
wołyńskie  i p o le sk ie  d o s k o n a l e  się do  te g o  nada j ę .  
Śc ió łka  to r f owa  służy n a d t o  do  o p a k o w a n i a  p r z e d ­
m io tó w  ła two u l ega j ących  z eps uc iu  ja k  o w o c e  (wi­
n o g r o n a ) ,  jaja,  ryby i mięs o .  Ryby w ten  s p o s ó b  
p r z e c h o w y w an o  18 dni w św ie żym  s tan ie .  Z to rlu 
w yrabia ją  ró w n ie ż  wa tę  to r fową d o  o p a t r u n k ó w ,  
le psz ą  od  bawe łn iane j .

W s p o m n i e ć  również należy,  iż n a w ó z  ze ściółki 
to r fowe j  je s t  znaczni e  lepszy  niż ze s łom y,  w s k u t e k  
z n a c z n e g o  b o g a c t w a  azotu  i fosforu.

Naj różno rod nie j s ze  rzeczy p r ó b o w a n o  wyrabia ć  
z tor fu;  m e l a s s ę  to r fową j a k ą  k a r m ę  dla bydła ,  t k a ­
niny ( do  te g o  nad a je  się torf  p o w s ta ły  z rośl iny 
w ełn ianki  — e r i o p h o r u m ) ,  papie r ,  be lki  i m a te r ja ł  
b u d u lc o w y ,  a po d c z a s  w oj ny  p o w a ż n ie  jakiś czas 
był d y s k u t o w a n y  pr o je k t  wyt warzania  ch le ba  z to rfu 
(Ber l iner  Tagbla t  z 1916 r. „Bro t  a u s  Torf) .  Wie le  
w tern wszys t k ie m było fantazji  i wiele p ie n iędzy  
w y d a n o  na próby ,  k tó r e  je d n ak  znacznie  przyczyniły 
się d o  zbad a n ia  właściwości  torfu.

Z t e g o  wszys tk ieg o  co w ty m  k ró tk im  referacie  
m o ż n a  było powiedz ieć ,  wynika  jak  o b s z e r n e  z a s to s o ­
wanie  m a  torf ,  j ak  ko n ie czn ą  j e s t  rzeczą  d o k ł a d n e  
z b a d a n ie  naszych  tor fowisk.

Li te ratura  po lska  o to r f ach  jes t  do sy ć  ub og a .  
Pisali w tej  sprawie :  Inż. Andrzej  Kornelia,  W ac ław  
Sikorski ,  Kazimierz Lubko wski ,  Dr. J a n  Blauth,  Prof. 
R o m a n  Załoziecki ,  J u l j a n  K o p pe ns .

Z dzieł  n iemiec kic h  wym ienić  należy Dr. Bersch:  
H a nd lu ch  d e r  Moorkul tur ,  Ing. H ausdi ng:  H a nd lu ch  
d e r  To r fg e w in n u n g  u n d  T o rf v e rw e r t u n g ,  Ing. Bartel:  
Torkraf t .

Przegląd Czasopism Technicznych.
W  sprawie akcji budowlanej.

Przegl.  Przem.-Handl .“ Nr. 13.

Konieczność  w z n o w ie n ia  ruchu  b u d o w la n e g o  
wypływa dziś nietylko,  j ako konie czność  d o s t a r c z e ­
nia m ie szk ań ,  lecz również  jako  na k a z  ogó ln o -g o  
sp oda rczy ,  zwłaszcza  w d o b i e  o b e c n e g o  kryzysu 
w Polsce.  P ie rwszym w a ru n k ie m  do  u r u c h o m i e n i a  
akcji  b u d o w la n e j  j e s t  p o s ia d a n ie  o d n o ś n y c h  k ap i ta ­
łów. W e d ł u g  d o k o n a n y c h  obl iczeń,  przy rozkładzie 
p la nu  b u d o w y  na o k re s  10 letni ,  na le ża łob y  b u d o ­
wać  rocznie  w całej Po ls c e  90 000 miesz kań ,  na  co 
p o t rz eba  kredytu  w wysokośc i  800 mi l jonów zł. 
rocznie.  Dis przykładu  przy tacza  się, że p o m o c  
p a ń s t w o w a  wyraża ła  się pod  kon ie c  r eku  1924 cyfrą 
120  milj. z ł ;  kap ita ł  p r yw a tn y  w obec  br a k u  g o tó w ki  
i wysokiej  s top y  pro cen to w e j ,  tudz ież  wysokich 
k os z tó w  s a m e j  b u d o w y ,  przewyższa j ących  jej r e n ­
to w n o ść ,  nie wiele uczestniczył  w inwes tyc jach ;  
o b ie r a n o  prze to w większośc i  w y p a d k ó w  d r o g ą  p o ­
życzek zagran icznych ,  przy r ó w n o c z e s n y m  tworze  
niu fu n d u s z u  p a ń s t w o w e g o  na  cele b u ^ o w h n e  ze 
s p ec j a ln yc h  p o d a tk ów ,  ja k o  jed y n y  s p o s ó b  zdobycia  
p o t r z e b n y c h  funduszy  dla pr z e p ro w a d ze n ia  akcji

b u d o w la n e j  w ch ro n o lo g ic zn y m  p o rz ą d k u .  P ie rw szą  
p ró b ą  u s t a w o d a w c z ą  w k i e runku zdobycia  kapi tału 
przez u ła tw ien i a  k redy tow e,  za równo ja k  i p o ­
w ięks zen ia  t e r e n ó w  b u d o w la n y c h  na  cele akcji  b u ­
dowlane j  była u s ta wa z 15 l ipca 1920 r. o w y k o n a ­
niu re fo rm y rolnej  (Dz. Ust .  Nr. 70, poz.  462).  D a ­
wała  o n a  m o ż n o ś ć  i p r aw o  „ p r y w a t n e g o  w y k u p u "  
czyli w yw łas zczenia  większych  ob sz a ró w g ru n tu  p o ­
łożonych  w sfe rze odd z ia ływania  i n te re só w m i e s z k a ­
n io w yc h mie j sk ich  na korzyść ro zb u d o w y  mias t .  
W myśl  tej u s ta wy p o d le g a ły  w ykupo wi  w ię ks ze  
m a ją tk i  z ie m sk ie  w p ro m ie ni u  15 kim. od  m.  W a r ­
szawy, zaś w innych  m ia s t a c h  w odleg łośc i  o k r e ­
ś lone j  przez Gt. Urząd  Z iems ki  (M n. Ref.  Roln.).  
Art.  26 p o m ie n io n e j  u s ta wy u p ow ażni a ł  mias t a  do  
o t r zy m y w an ia  od władz p ańs tw ow yc h g r u n t ó w  ną 
ce le  rozbudowy m ia s t a  i tworzenia  kolonj i  robotni* 
czych,  rzemieśln iczych i t. d. Efek t  z t e g o  prawa 
bvł jak d o t ą d  n ieznaczny .  U s t a w a  z dn.  26 wrześn ia  
1922 r. (Dz. Ust ,  Nr. 89, poz.  811) w przedmiocie  
ro z b u d o w y  mias t  ze względu na  poważny  o k re s  In* 
f lacyjny p ien iądza  nie mia ła  z rtaczenia i ak tywu,  
w  chwili zaś  stabil izacj i  p ie n ią dźa  prze s ta ła  być 
ak tu  Iną,
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O d chwili,  gdy rząd,  chcąc  przyczynić sią d o  
z a rad zan ia  d o t k l i w e m u  brakowi  m i e s z k a ń  nie tylko 
pry wa tn ych  lecz i pa ń s t w o w y ch  dla roz licznych  
u rz ę d ó w ,  a ta kż e  p o w o d o w a n y  d ą ż e n i e m  zm nie jszę  
nia be z roboc ia  i zas to ju  w życiu g o s p o d a r c z y m  
i uzna ją c  p i lność  ożywienia  akcji b u d o w la n e j ,  p o ­
s tanowi ł  część  pożyczki  a m e r y k a ń s k ie j  p r zeznaczyć  
na p o m o c  w formie  kredyt u  dla  bu do w ni c tw a ,  p o ­
wsta ła  k on ie czno ść  s tw orzenia  n o w y c h  fo m i p o d ­
s t aw  prawn ych  w ty m  k ie ru nku .  W związku  z tern 
Min.  skarbu ,  17.111 r. b., w n io s ło  pro jek t  us tawy 
o p opi e ra n i u  b u d o w y  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  w m i a ­
s tach ,  który przewidywa ł  r o z d a w a n ie  kwestji  k r e d y ­
tow ych ,  tw or zeni e  f u n d u s z u  in w e s ty cy jn ego  przez  
k o m is je  delegacj i  s a m o r z ą d o w y c h ,  rozdawał  wypłaty 
po ż yc ze k  w g o t ó w c e  ze s p e c j a l n e g o  f u n d u s z u  b u d o ­
w la n e g o ,  zapewnia ł  sz e re g  ulg p o d a t k o w y c h  dla no- 
wo wzno sz on ych  budo wl i ,  o raz  n a d a w a ł  up ra w n ie n ia  
do  uzysk an ia  gr u n tó w  na cele  bu d o w n ic tw a  n ie tylko  
g m i n o m  lecz ta kże  o s o b o m  f izycznym i p r a w n y m .

W dniu  20.lV r. b. S e j m  zmieni ł  i uzupe łn i ł  t en  
p ro j e k t  przez u c h w a le n ie  u s t aw y  o roz budow ie  mia s t  
o b e c n i e  obow iązu jące j .  Us tawa ta wk łada  na gmi  
ny  m e jsk ie o bo w ią zek  przyczynien ia  się do w z m o ­
żenia  ru c h u  b u d o w l a n e g o  i z a p o b ie ż en ia  b rakowi  
m ie szka ń .

Z a d a n i e m  m ag is t ra tó w  mia s t  lub spec ja ln ie  dla 
tych ce lów u tw o rz o n y c h  k o m i t e t ó w  ro zb u d o w y  ma  
być  b u d z e n i e  i w s p o m a g a n i e  inicjatywy prywatne j ,  
o raz p r o w a d z e n i e  akcji  b u d o w l a n o  m ie s zkani ow e j .  
W w y k o n a n iu  tych z a d a ń  mias ta  m a j ą  n a b y w a ć  
g ru n ty  b u d o w l a n e  od  os ób  pry wa tn yc h  lub p rze j ­
m o w a ć  je  o d  pańs tw a,  o d s t ę p o w a ć  je drog ą  sprze ­
daży,  wydzierżawienia  lub na  prawie  z a b u d o w y  k o ­
o p e r a t y w o m  miesz kani ow ym ,  ins t y tu c jom s p o ł e c z ­
nym,  s p ó ł k o m  i o s o b o m  pr yw a tn ym ,  n a k a z y w a ć  d o ­
p ro w a d z e n ie  do  m ie s z k a l n e g o  s t a n u  budowli  zni 
szczonych  lub n ie z am ie sz ka ły ch ,  w s p o m a g a j ą c  wła­
ścicieli pożyczką  i pod  r y g o re m  w yk onani a  r obó t  na 
kosz t  właściciela.  Us t aw a up ra w nia  m ag is t ra ty  mias t  
lub k o m i t e t y  ro zbudow y także  do  żąd an ia  wy­
właszczenia  gr u n tó w  p o d m i e j s k i c h  n a  cele r o z b u d o ­
wy. Żą d a n ie  wywłaszczenia  m us i  s ię  op i e ra ć  na  
u ch w a le  rady  miejskie j ,  okreś la jące j  j e g o  cel i p r z e d ­
miot .  Z a s t o s o w a n i e  j e d n a k  t e g o  p r a w a  w spos ób ,  
jaki p rzewid uje  us tawa,  w y d a j e  się z p u n k t u  w id z e ­
nia wyników p ra k t yc znych  p ro b l e m a t y c z n e m .

Us tawa  up ra w ni a  także  m ag is t ra ty  m ia s t  lub 
komi te ty  ro z b u d o w y  do  c z a s o w e g o  objęc ia  w przy­
m u s o w y  zarząd  przeds ięb iors tw wytwarza jących  m a-  
te rja ły bu do w la n e ,  o ile właściciele tych p r z e d s i ę ­
b iorstw,  m i m o  o f ia ro wa nej  im p o m o c y  ze s t rony  
mi as ta ,  ich nie u r u c h o m i ą ,  p o z a t e m  us tawa  zawiera 
p o s t ano w ie n ia  p i e rw o tn eg o  p ro je k tu  ustawy o p o ­
p ie ran iu  b u d o w y  d o m ó w  m ieszka ln ych  w mia s ta ch ,  
a więc —up ow a ż n ia  p a ń s tw o  do  o d s tą p ie n i a  g m i n o m  
mie js k im g runtó w i z a b u d o w a ń  p a ń s t w o w y c h  z b ę d ­
nych dla pańs tw a ,  o ile b ę d ą  o n e  o b j ę t e  w u c h w a ­
lonym przez r adę  m ie j ską  p r o g r a m ie  rozbudowy 
mias ta ,  na ce le  n ie ty lko  b u d o w y  d o m ó w ,  a le  także 
ulic, sk weró w,  pa rk ó w  i t. d.

Grun ty  p r z e k a z y w a n e  m ia s to m ,  w myśl  w s p o ­
mn ia n e j  już  u s t a w y  o w ykonan iu  re for m y rolnej ,  
m a j ą  być o d s t ę p o w a n e  po  c e n a c h  nabycia  ich przez 
pańs tw o.

Dla z rea l izowania  zadeń  r ozbu dow y ,  us tawa  
przewiduje  kredyty  b u d o w la n e  do  wyso kośc i  80$  
kosz tów  b u d o w y  łącznie  z p l acem,  ze ś r o d k ó w  p a ń ­
s t w o w e g o  f u n d u s z u  g o sp o d a rczeg o ,  u t w o r z o n e g o

u s t a w ą  z 3 m arca  1925 r. o wypuszczeniu  pożyczki
zagraniczne j  w dolarach  S t a n ó w  Z jedno czonych  
Ameryki  (Dz. Ust. nr. 22, poz. 154). Kredyty  te 
ud z ie lane  na  ok re s  pó ł toraroczny ,  m ają  być  j e d n a k  
zam ie n io n e  w myśl  us taw y na kredyty  d ł u g o t e r m i ­
nowe,  a m or ty zacy jn e  do 30-u lat  d ro g ą  emisj i  listów 
zas t awnych  i obligacji ,  zabezpieczonych  na  n i e r u ­
cho m ośc ia ch  no w o w zn o szo n y ch  budowl i  do  80$  ich 
wartośc i  i gw aran to w an y ch  przez g m in y  miejskie  
i przez pańs tw o.  P o n a d to  us tawa  tworzy spec ja lny  
fu nd usz  ro zbu do w y miast ,  k tóry m a  po w st a ć  z wpły­
wów pa ńs tw ow ych  p o d a t k ó w  od lokali, od  p laców 
bu do wlanyc h ,  n ie z a b u d o w a n y ch  lub n iedos ta teczni e  
z a b u d ow any ch ,  a ob ję tych p lana mi  r egulacyjn em i  
miast .  C e le m  tego  fu n d u szu  m a  być  e w e n tu a ln e  
pokryc ie  różnicy m iędzy  s u m ą  kr edyt ów  b u d o w la ­
nych,  a s u m ą  uzyskan ą  ze sprzedaży  w s p o m n i a n y c h  
l istów zas ta wn ych  i obligacji,  j ak  również e w e n t u a l n e  
pokryc ie  ich op ro c e n to w a n ia ,  oraz części  kosz tów 
o p r o c e n to w a n ia  kr edy tów  budow lanyc h .

W celu ułatwien ia  spr zedaży  i wogó le  obro tu  
g r u n ta m i  pod mie jsk iemi ,  us tawa  znosi  dla tych wy ­
pa dków  p o t r z e b ę  zezwoleń  na przenies ien ie  własnośc i  
wydaw any ch  ze s t r ony  urzędów  z iemskich .  Zas t rze­
ga  je dnak ,  że w w y p a d k a c h  ich parcelacj i  o d n o ś n y  
p ro j ek t  mus i  być  uz g o d n io n y  z p l a n e m  regulacy j ­
n y m  mias ta  oraz,  że m u s z ą  być  z likwidowane serwi­
tuty.  Czynnośc i  wynika jące  z u s t aw y zwoln ione  są 
od s templ i  i p o d a tk u  od  kapi ta łów i ren t .  Ulgi p o ­
da tkowe,  przewidziane  us tawą,  o d n o s z ą  się do  zwol­
n ien ia  d o c h o d ó w  z n o w o z b u d o w a n y c h  d o m ó w  od 
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  na  lat 10, oraz do  p rawa p o ­
trącenia,  od n a le ż n e g o  skarbowi  po d a tk u  d o c h o d o ­
w e g o  z og ó ln eg o  d o c h o d u  p ła tn ika kosztów b u do w y 
now o w z n o sz o n y c h  budowli ,  j e d n o ra z o w o  lub przez 
5 lat, z wy łączen iem  pożyczek,  jakie na  pokryc ie  
tych kosz tów zostały udz ie lone .  Op róc z  te go  zwal­
nia u s t aw a  od p o d a tk u  mie jsk iego ,  p o d s ta w o w e  ma- 
ter jały bu do w la n e ,  wyliczone w art. 26, jak drzewo,  
cegłę,  d achó w kę ,  w a p n o  i t. d. Us t aw a m a  ob o w ią ­
zywać  10 lat  od dn ia  og łoszenia .

W trzydziesto letnią rocznicę telegrafu bez drutu.
(z ar tykułu Sokolcowa)

7 m a j a  r. b. m in ę ło  30 lat  d o  chwili p o j a w i e ­
nia się na  ś w ie c i e  j e d n e g o  z c u d ó w  teraźniej sze j  
t e c h n ik i , — te legrafu  bez d ru tu .  U biegać  się o  p a lm ę  
p ie rw sz eńs tw a  za ten  w y na la zek  m o g ł o  tylko 2-ch 
wyna la z c ó w  — rosyjski  uczony P o p o w  i angi e l sk i — 
Msrkoni ,  k tórzy pracowa l i  n ad  ty m z a g a d n i e n i e m  
n ieza l eżn ie  j e d e n  od  d ru g ie g o  i p r aw ie  je dn o c z e śn ie  
os iągnę l i  d o d a tn ie  wyniki .  Była u f o r m o w a n a  komi s ja  
z rosyjskich i zagran icznych  uczonych ,  która ustal i ła,  
że pie rwsze s p r a w o z d a n ie  z r ó w n o c z e s n y m  p o k a z a n i e m  
sw ego w yna la z k u  było d a n e  przez prof. P o p o w a  
w P e te r s b u r g u  7 ma ja  1895 r., zaś  inż. Markoni ,  
p ie rwszy raz d e m o n s t r o w a ł  swój  w yn alazek  w L o n ­
dy n ie  w lipcu 1896 r. p ie rw sze ńs t wo i p rawa a u t o r ­
skie w sprawie  t e g o  w yn a la z k u  były je d n o g ł o ś n i e  
przez komi s j ę  przyz nane  prof.  Popowi  i to o z n a c z e ­
nie było o p u b l i k o w a n e  w rosyjskiej  i zagran iczne j  
pras ie.  1 o b e c n i e  an gi e l s k i e  c z a s o p i s m o  Wire less  
W or ld  („Świa t  bez d ru tu") ,  z am ie szcza ją c  a r tykuł 
z racji  wynalez ien ia  te legrafu  bez d ru t u ,  w s p o m i n a  
nie swojego  o światowej s ławie  inż. Markonie go ,  
i m ie n ie m  k t ó reg o  angl icy nazywają  rad io t e le graf  
(„Marconi  Wire less" ! ,  a prof.  P o p o w a .  „Wireless  
Worlel" Maj 1925 r. zami esz cza ją c  p o d o b iz n ę  
prof.  P o p o w a  pisze:  „7 ma ja  mija 30  letnia
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rocznica  p ie r w s z e g o  u d a t n e g o ,  d o k o n a n e g o  przez  
rosy jsk iego  inż. A le ksand ra  Po p o w a ,  po ł ączenie  
oez  d r u t u  za p o m o c ą  fal e lek t iy czny ch .  M i a n o ­
wicie t e g o  dnia  t e n ż e  d o k o n a ł  p ie rw sz ego  p ra k t y ­
c z n e g o  p okaz u  rad i opo łą czen ia  p rz ed  Rosyjsk im Fi­
zycznym S to w arzy sz en ie m  w fizycznym la bo ra to r ju m  
P e t e r s b u r g s k i e g o  Un iwersy te tu .  Za jm u ją c ą  jest  hi- 
s to r ja  wyna la zku  radio te legrafu .  W sześćdz ies ią tych  
la tach  u b ie g łe go  s tu lec ia  gen ia ln y  angiel ski  fizyk 
i m a t e m a t y k  K. Makswell ,  r óżn icz kowe r ó w n a n i e  
e le k t r o m a g n e t y c z n e g o  pola ,  k tó re  stały sie p o d s t a ­
wą te raźnie j sze j  nauki  o e lek t rycznośc i  i m a g n e ­
tyzmie ,  uzna ł  ich za „ n ie ła dn e" .  Sw oi s ta  j e m u ,  ja k o  
m a t e m a t y k o w i ,  poczuc i e  wyższej  m a t e m a t y c z n e j  
p i ę k n o ś c i  p o d s z e p t u j e  m u  koni eczno ść  uz up e łn ie n i a  
ich d o d a t k o w y m  s p ó ł c z y n n i k i e m ,  z u p e ł ­
nie nie w y n ik a ją c y m  z fizycznej  t reści  zjawiska,  
k tó re  było zna n e  w ow e czasy.  M a te m a t y c z n i e  tylko 
„ p op raw ia "  równanie ,  a le  da je  p o p r a w c e  „ z upe ł n ie  
n i e p r a w d o p o d o b n e "  fizyczne t ło m aczani e .  O n  m ia ­
nowic ie  mówi,  że w p r o w a d z o n a  przez n ie go  p o p r a w ­
ka oznacza ,  że n a e le k t r y z o w an e  ciało przy p ie r ­
wszych  w a r u n k a c h  „p ro m ie n iu j e "  na  od leg łość  e l e ­
k t r o m a g n e t y c z n ą  ene rg ję ,  na  wzór  te g o  jak  ś w ie cą ­
ce się ciało wydaje  świat ło .  K. Makswel  nie tylko 
zrobił  to przypuszczenie ,  rozwiną ł go, o pr acow a ł  m a ­
t e m a t y c z n i e  i s tworzył  n a u k o w e  arcydzieło u b ie g łe ­
go s tulecia ,  — e l e k t r o m a g n e t y c z n ą  t eor j ę  świat ła .  
Wszys tk o  to  była czysto m a t e m a t y c z n e ,  zdawało  
by się, o d e r w a n a  od  jak i e jko l wiek  f izycznej rzeczy­
wistości  t eor ja.

Ale ub ie ga  20 lat i d r u g i — (30 lat) p r z e d w c z e ­
śn ie  zmar ły  genia lny  fizyk żyd H e n ry k  Hertz „wyna- 
chod zi "  w s w o j e m  la b o ra to r ju m  f izycznem w H a m ­
b u rg u  „ p r o m ie n ie  e le k t ry czne "  prz epow ie dz ian e  przez 
M akswel la  H. Her tz szczegóło wo  zb ada ł  p r o m i e n i e  
e lek t ryczne  i dowiódł ,  że o n e  p o d l e g a j ą  w sz ys tk im  
t y m  p r a w o m ,  co i p r o m i e n i e  światła,  aż d o  odb i ja ­
nia i z a ł a m y w a n ia  się włącznie .  Z czasów Her tza  cała 
p le ja d a  f izyków g o r ą c z k o w o  z a jm u je  się z o g r o m ­
n y m  s t u d j o w a n i e m  właściwości  tych p ro mieni .  I o to  
7 m a ja  A. P o p o w  (ur. w 1859 r. na Uralu)  w tedy  
nauczyc iel  fizyki o f icersk iego  m i n e r s k i e g o  Kursu 
w Kronsz tadz ie ,  w y s t ę p u j e  ze s w o i e m  z n a m i e n i t y m  
sp r a w o z d a n i e m  w Rosyjskim Fizyko C h e m i c z n e m  
Sto w arz ysz eni u  przy P e t e r s b u r s k i m  Uniwersy tec ie  
po d  s k r o m n y m  i m a ło z ro z u m ia ły m  dla n iespec ja l i -  
s t ów  ty tu ł em  — sp ra w o z d a n iu  „o s t o s u n k u  p ro s z ­
ków m eta l i cznych  do  w a h a ń  e lek t ry czny ch " ,  w t r a k ­
cie k tó re g o  d e m o n s t r u j e  n a d a w a n i e  i p r zy j m yw ani e  
sygn ałów za p o m o c ą  p rom ieni  Her tza  na  odleg łośc i  
40 mt.  przez g r u b ą  m u r o w a n ą  śc ianę*) .  Angie lsk ie  
cza so p  s m o  op is u ją c  ten  pokaz ,  z a u v a ż a ,  że nie 
m o ż n a  opisać  za chwy tu  o b e c n y c h ,  gdy na  te l egr a f i ­
cznej  t a ś m i e  a p a r a t u  M o r s e ’go,  ze wszystk ich  s t ron  
przykr y te go  i u r u c h o m i o n e g o  za p o m o c ą  e l e k t r o m a ­
gn ety cznyc h  fal, wybiły się p r z e k a z an e  przez  stację 
n a d a w c z ę  słowa „H enryk  Her tz" .  Tym p o k a z e m  za­
d a n i e  n a d a w a n i a  s y gn a łów  na d u ż e  odległośc i  fak ty ­
cznie  było rozwi ązane ,  t e legraf  bez d r u t u  był w y n a ­
leziony.  Dla przemysłowej  eks p loa tac j i  s w ego w y n a ­
lazku  prof .  P o p o w  p o ro z u m ia ł  się z parysk im m e ­
c h a n ik i e m  D uc re te  („ sy s t em  P o p o w - D u c r e te " )  A p a ­
raty P o p o w a  były d e m o n s t r o w a n e  w 1900 r. w P a ­
ryżu na m i ę d z y n a r o d o w y m  zjeźdz ie  e le k t ro te chn i  
ków. W przec iąg u  na jb l iż szy ch  lat  w y n a la z e k  ten  
z a s t o s o w u j e  się na s ta tka ch  rosyjskie j  floty w o j e n ­

*) Przy tym Pokazie Popow posi łkował się już wynale­
zioną przez niego praktyczną kombinac j ą  Roggera  i innych.

nej  i w 1899 r. już  d o p o m a g a  do  w yr a to w ani a  p a n ­
ce rn ika  „G en. -A dm .  A praks  n" ,  k tóry  w czas ie z a ­
mieci  śn ieżne j  s iadł  na  miel iźnie.  O d  t e g o  czasu  
dzięki  t e legrafowi  bez  d ru t u  tysiące  i s tnien ludzkich 
było u r a t o w a n y c h  p o d c z a s  m or sk i ch  ka tast rof .  P o ­
po w  w r. 1905 zos ta ł  p ro f e s o r e m  fizyki e le k t r o t e ­
c h n ic zne go  Ins ty tu tu ,  a n a s t ę p n i e  i j e g o  d y re k to re m .  
Na tym s t a n o w is k u  zm ar ł  on  31 g ru d n ia  1905 r. 
na nagłe  przekrwienie  m ó z g u .

A l. L .

nowy gatunek cementu.
Fabryki c e m e n t u  we  Francji  c i ąg 'e  s ta rają  s ię  

o u d o s k o n a l e n i e  swoich  wyrobów i wypuszcza ją  c e ­
m e n t  co raz lepszych g a t unków .  Dla przykła du  w e ź ­
m i e m y  c e m e n t  fabryki  F rang le y  mark i  S.  A. P. F.
0 k t ó rym  w s p o m i n a  a r tykuł  p. A. C a q u in e a u  w c za­
s o p i ś m i e  „Le Le to u  arrne".

Cechy  c h a r a k te ry s ty cz n e  te g o  c e m e n t u  są  takie:  
wiązanie  pow o ln e ,  t w a r d n ie n ie  prędkie  i wysoka  wy­
t r zy m a ło ść  końco wa .  Ale j e d n o c z e ś n i e  to  je s t  c e m e n t  
por t la ndsk i  i m a  być używany  ja k o  taki  bez żadn yc h  
sp ec ja l nych  zas t rzeżeń ,  W i ą z a n i e  rozpoczyna  się 
w 2 godz iny  po  z m o c z e n iu  c e m e n t u  i t rwa  do  7 g o ­
dzin. T w a r d n i e n i e  roz poc zyna  się w 7 g o dz in ę  i po  
48 go dz in ac h  p r ó b k a  z czys tego  c e m e n t u  m a  w y ­
t r zym a ło ść  na rozc iąg ani e  23 k / c m 1 w ówczas  gdy  
taka  s a m a  p r ó b k a  z c e m e n t u  zwyk łego  m a  wytrzy­
m a ło ś ć  10 k / c m 2. Po 28 dnia ch  p ie rwsza p r ó b k a  m a  
wyt rzymałość  36 k / c m 2, d r u g a  zaś  23 k / c m 2. Z t e g o  
widać,  że w y t r z y m a ło ść  c e m e n t u  m a r k r  S. A. P. F. 
po  48 godz .  j e s t  p rawie  ta k a  s a m a  ja k  c e m e n t u  
zwykł ego  p o  28 dn iach .

Do św ia dc zen ia  rob ion e  z p r ó b k a m i  b e t o n u  z c e ­
m e n t u  tej mark i  sk ładu  1 : 5 da ły  ta k ie  rezul ta ty:

B e to n  suc hy  po  4 dn ia ch  da ł  226 k / c m .2 na 
śc i sk an ie .

B e t o n  m o k ry  p o  4  dn ia c h  dał  189 k / c m .2 na  
śc i skanie .

Z te g o  wynika,  że w yt rz ym a ło ść  po  4 dn ia ch  
przek racza  wy t rzyma łość ,  k tó r ą  m a  be to n  zwykły po 
90 dni  (przec ię tn ie  180 k / c m . 2).

P r ó b k a  z b a d a n a  po 25 d n i a c h  dała w y t r z y m a ­
łość 308 k / c m 2.

Używanie  t e g o  c e m e n t u  d a j e  zna c z n e  korzyści  
ze w zg lęd u  na to,  że jes t  m o ż l i w e m  rozsza lowywać  
ob je k ty  w y k o n a n e  z b e to n u  po  upływie  2 dni ,  co 
na dzwy cza j  u ła twia  ro bo tę  i z m n ie j s za  kosz ta  o s z a ­
lowania ,  szczegó ln ie  we Francji ,  gdz ie  1 m s dr zew a  
ta r te go  kos z tu je  4.50 fr., t. j. to  s a m o  co 1 m s 
że lbe tu .

(A. W .).
Nice.

Kolonja oficerska na Żoliborzu.
Zeszyt  2 „Archi tek ta" za rok bieżący zawiera 

krótki  opis  i sze reg  reprodukcji  now o zbudo w ane j  
na  s to ka ch  Cytadel i  Warszawskiej  kolonji  Żoliborz 
Oficerski.  Jak ie ,  tu prz ede wsz ys tk ie m  w y m o w n e  są 
liczby. W końcu  1921 r. wśród  g ro na  of icerów po w ­
s taje myśl  b u d o w y  mias ta  — ogro du .  Opra co w ani e
1 za twierdzenie  projektu,  wy je dn ani e  kredytów  d łu g o ­
te rmi no wych ,  j ak  zwykle,  zabra ło  spo ru  czasu,  ale 
już w jesieni  1923 r. s t anę ło  45 d o m ó w  I serji i mu- 
ry „ D o m u  Zbioro wego"  o p o je m no śc i  22.000 m* 
o typie ho te lowym.  W r. 1924 w yk o ń czo n o  d ru g ą  
se r ję  w ilości 60 d o m ó w  „Dom  Zbiorowy" i rozpo­
częto trzydzieści  parę  d o m ó w  III ciej serji oraz trzy­
p ię trowy d o m  o 24 mieszkaniach .  J e d n o c z e ś n i e  prze-
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p r a w o d z o n o  n ow e ulice, kanal izację,  wodociągi ,  gaz 
i e lek t ryczność .

Wyniki,  j ak  na nasze  warunki  pow o je n n e ,  
wpros t  impon ują ce .

Zasadniczym ry sem  nowopowsta łe j  dzielnicy 
mias t a  jes t  jej mie szany  cha rak t e r .  J e s t  to  bowiem 
próba  połączenia  dw óch różnych e le m e n tó w ;  sz e ro­
kich, m agis t r a ln ych  ulic, z a b u dow any ch  w znacznej  
części  zwarto dw u i t r zypię t rowemi  d o m a m i  i cichych,  
wąz iutkich uliczek o cha ra k te rze  nawpół  wie jskim 
z pa r te ro wem i ,  lub p ię t row em i  d o m k a m i .  J a k o  na 
drugi  charak te rys ty czny  rys należy wskazać na  n a d ­
zwyczajnie s k r o m n ą  szatę zew n ę t r z n ą  większości  b u ­
dowli,  szczególn ie  d om ki  w op racow an iu  arch.  Swier- 
c zyńskiego  uderzą ją  w pro s t  p r z e s a d n ą  p ro s t o tą  zew ­
nę t r znych  form,  co je s t  zupe łn ie  zg o d n e  z d u c h e m  
przeżywanej  epoki .

S t ow arzyszenie  pos i ada  o be cni e  450 cz łonków 
oficerów, począwszy  od  por uczn ika  do  g e n e r a ł a  b r o ­
ni włącznie.

Wszys tk im,  którzy in te re su ją  się tą  sprawą,  g o ­
rąco  za lec amy zwiedzić osobiśc ie  ko lon ję  Zolibarza,  
j es t  to bowiem,  j e d e n  z bardzo  niel icznych u nas 
w y p a d k ó w  jednol ic ie rozwiązanego  p lanu  b u d o w y  
dzielnicy miejskiej ,  op a r te g o  na  współczesnyc h  za­
sa d ach .

P. B .
Kredyty budowlane.

W związku  z p o g ło s k a m i  o z a n ie c h an iu  akcji 
k redy tow ej  na  ce le  b u d o w la n e ,  k tó r e  ukazały  s ię  
w kilku gaze t ach ,  B ank  G o s p o d a r s t w a  Kra jowego 
k o m u n i k u j e :

S p r a w a  u r u c h o m ie n ia  kr ed yt u  b u d o w l a n e g o ,  
o p a r t e g o  o u s t a w ę  „o rozbudo wie  m ia s t " ,  zna jduje  
się o b e c n i e  w s tu d ju m  p rz ygo to w aw czem ;  def in i tyw­
ne  w p r o w a d z e n i e  te g o  dz ia łu w życie zależy już  
tylko o d  u s t a le n ia  przep is ów  i r e g u la m in ó w  udzie ­
lenia te go  kredytu .  Zaliczki na pożyczki b u d o w l a n e  
są  już z resz tą  w y d a w a n e  i obecnie :  od 9 m arca  do 
8 ma ja  r. b., za l iczek  takich ud z i e l an o  w wysokoś c i  
4 m i l jo n ó w  zł. zgórą .  P o d a n ia  o k r edy t  bud o w lan y  
z tych f u n d u s z ó w  na p ły w a ją  d o  Komite tów rozbu 
dowy,  k tóre  są w tych s p ra w a c h  w n io s k o d a w c a m i .  
B ank G o s p o d a r s tw a  Kra jowego p o s i a d a  już  w swych 
r ę k a c h  cały szereg  sk o n k re ty z o w a n y c h  w ni osków  
Komite tów k tó re  są n a t y c h m i a s t  r o z p a t ry w a n e .

„Przegl.  Przem.-Handl ," Nr. l i  r. b.

Kredyty szwajcarskie dla Polski.
„Schwe ize r i scher  B a n k  V ere in “ w Bazylei z a ­

wiera z B a n k i e m  G o s p o d a i s t w a  Kra jowe go  układ,  
na  k t ó r e g o  po ds tawie  k u p u j e  od B a n k u  G o s p o d a r ­
s t w a  Kra jowe go ob l igac je  g m i n n e  te g o  B a n k u  n o ­
m ina ln e j  wartości  4 mi l jonów zł.

W a lu ta  za te obl igacje  użyta  będz ie  na p o ż y ­
czkę  dla m. K r ako w a ,  z której  g m i n a  m. Krakowa

spłaca  swój dawny,  p rz e d w o je n n y  d ług do  „ S c h w e i ­
zeri scher  B ank  N/erem".

Poza  tern B a n k  G o sp o d a rs tw a  Kra jowego zac iąga  
w B ank u  "S chweizer i scher  V ere in“ po życzkę  g o ­
t ó w k o w ą  w s u m i e  5,000,000 zł., sp ła c a ln ą  za 3 lata.

N a d t o  są jeszcze  widoki  sp rzedaży  za p o ś r e d ­
n ic twem b a n k u  szwajcarsk iego  da lszych  part j i  ob l i ­
gacji g m  n n yc h  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  Kra jowego.

„Przegl. Przem.-Handl ."  Nr. 13 r. b.

Wysyłka i wywóz pianiędzy.
Wysyłanie zagran icę  za p o ś r e d n i c t w e m  poczty 

w l istach (paczk ach )  war to śc iowych  p ien iędzy  w g o ­
tówce ,  tak w walucie  zagran iczne j ,  jatc w waluc ie  
polskiej ,  j e s t  d o z w o l o n e  bez po t r zeby  uzyskiwania  
s p ec j a ln ego  zezwolenia  do  wysokośc i  ró wnowar to śc i  
100 złotych;  do  wys łan ia  s u m y  wyższej w y m a g a n e  
fest  z ezw oleni e  izby skarbowej .

Wysyłan ie  z ag ra n i cę  w l is tach ( p a c z k a ch )  w ar­
tośc iowych czeków, przekazów,  a k re dy tó w ,  weksli 
o raz  wsze lkich zobowią  an  p ie n i ężnych  jak  również  
p a p i e r ó w  p r ocen to w yc h i d y w id e n d o w y c h  m o ż e  
mieć  mie jsce  jedynie  za zezwolen iem  izby s k a r ­
bowej .

W szczególnośc i  przy wysyłaniu pocz t ą  z a g ra ­
n icę weksl i ,  za ró w no  z zezwolenia  izby sk a rb o w e j ,  
j ak  i -za p o ś r e d n i c t w e m  b a n k u  de w izow ego,  w y m a ­
g a n e  jes t  z a o p a t r z en ie  k ażd eg o  weks lu  w adn o ta c j ę  
izby ska rb ow e j ,  względnie  b a n k u  de w iz o w e g o  o d o ­
ko n a n e j  wysyłce  wekslu .

Przekazywanie  p ien iędzy  w walucie  polskiej  
lub zagran iczne j  w p rzek azac h  poc z towych z a g ra ­
nicę je s t  do zw o lo n e  d o  wysokośc i  ró wnowar to śc i  
100 z łotych,  a do  W. M. G d a ń s k a  do  wys.  r ó w n o ­
war tośc i  250 zł. Do p r z e k a z y w a n i  s u m  wyższych 
n i e z b ę d n e  jes t  z ezwole nie  izby skarbowej .

Co do  wywozu p ien i ędzy  przy przekroczeniu  
granic  p a ń s t w a ,  m o ż n a  wywieźć  ze s e b ą  bez s p e ­
c ja ln e g o  zezwolenia  r ó w n o w a r to ś ć  1000 z łotych na 
j e d e n  paszpor t  zag rań  czny. Przy wyjeźdz ie  na  o b ­
szar  W. M. Gd ańs ka  m o ż n a  na p o d s ta w ie  zwycza j ­
n e g o  d o w o d u  o s o b i s t e g o  wywieźć  bez zezwolenia  
równoś ć  25000 złotych.

Przy p r z e p u s tk a c h  g r r n  cznych,  ka r tach  cyrku-  
lacy jnych  i t. p., s u m a  d o z w o io n a  do  wywozu  wy­
nos i  100 zł. j e d n o r a z o w o  lub 500 zł. mies ięcznie .

No rm y  p owyższ e  m ieszczą  już w sobie  kwotę  
m o n e t  s r eb rn ych  ( ró w now ar to ść  100 zł.), d o z w o lo n ą  
do  wywozu z ag ran ic ę  na zasadz ie  roz po rz ądz en ia  
p r e z y d e n ta  z dn.  27 s ie rpnia  1924 r.

Wywóz zag ran icę  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  i dy­
w id e n d o w y c h  oraz  k u p o n ó w  od tychże  papi e ró w  d o ­
puszcza lny  jes t  tylko za z e z w o l e n i e m  izby s k a r ­
bowej .

„Przegl.  Przem.-Handl ."  Nr. 13 r. b.

K ron ika techniczna.
Prz e b ru k o w a n ie  ul. Jag ie l loń sk ie j  w Łucku,  

z p o s z e r z e n i e m  c hodn ik ów  do  3 m.,  z ap o czą t k o w an e  
przez Magis t ra t  w roku  ubieg łym,  w roku  b ieżącym 
zos ta ło d o p ro w a d z o n e  do  g m a c h u  b. Izby S k a r b o ­
wej.  Należy p rz y t e m  zwrócić uwagę ,  że s łupy te le ­
graf iczne,  k tó re  są o b e c n i e  w ym ien iane ,  ze względu 
n a  sw o ją  d o l n ą  część,  z łożoną  z dw u c h  kowałków

szyn,  w da lszym ciągu znacznie  zwężają użyteczną  
część chodni ka ,  w o b e c  czego  na leży  dołożyć  jak  na j ­
większych  s ta r ań ,  aby  Grząd Pocz t  i Te legrafów p o ­
czynił nareszc ie  kroki  do  tak ieg o  prze rob ien ia  t rasy 
telegraficzne j ,  aby  s łupy  z uh Jagie l lońsk ie j  zupełnie  
usunąć .

Oprócz  p r z e b r u k o w a n ia  ul. Jag ie l loń sk ie j  Magi­
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s trat  ukończył  już p rz e b ru k o w a n ie  jedne j  z na jb a r ­
dziej zniszczonych ul. Wesołe j  oraz rozpoczą ł u łoże­
nie n o w e g o  b ru k u  na ul. Kopernika .  Ro bot y  b r u k o ­
we, na  przeszkodzie  k tórych s t anę ły  zbyt  obf ite o p a ­
dy, obecn ie  poczęły  bardziej  p rzysp ieszać  t e m p o .

Na zasadz ie  nowej  u s t aw y o rozbudo wi e  mias t  
z dnia 29 kwie tnia r. b. przy Magist racie m.  Łucka  
uk ons ty tu ow a ł  się Komite t  R oz bu do w y w n a s t ę p u j ą ­
cym składzie,  u c h w a lo n y m  przez  Miejski Społeczny  
Kom. G osp odarczy .

Przewodniczący:  P re zy d en t  mias ta  Dr. B. Zieliński, 
Cz łonkowie:  inż. Baranowski ,  Bok,  C. Chait ,  inż. D u ­
nin, Gorbacz ,  F\. Gliklich, E. Martynowicz ,  D-r Miła- 
szewski,  inż. Pruchnik ,  G. Wejnre jch,  D-r Wojnicz.

B u d o w a  g m a c h u  B anku  Polsk iego w Łucku 
przy ul. Bernardyńskie j  szybko p o s u w a  się naprzód .  
Z a ko ńczono już m u r y  su t e ry n o w e  i rozpoczę to  w z n o ­
szenie  m u r ó w  pa r te rowych.

J e d n o c z e ś n i e  Magist rat  p r z ep row adza  regulac ję  
ul. Berna rdyńsk ie j  przez znaczne  obniżenie  jej po  • 
z iom u i p os ze rzen ie  od s t r ony  p lacu  szkoły p o w ­
sze chn e j  p ro je k tu je  się m u r  o po ro w y  z p u s tą k ó w  
be to nowyc h,  na  k tó ry m  oprze się og ro dz eni e  sz ta c h e ­
towe,  lub żelazne.  Po wyk ońc zen iu  robót  regu lacyj ­
nych  i g m a c h u  ten  tak  mało  dawnie j  e s te ty czny  za ­
ką te k  s tan ie  się j e d n y m  z na jp iękniej szych  mie jsc 
o dr adz a ją ce go  się Łucka .

W r. b. Dyrekc ja  R. P. z a t r udn ia  p r a k t y k a n t ó w  
w ilości 22 o s ó b  przy n a s tę p u ją c y c h  pracach:  1) Zki- 
lo m e t r o w an ie  i zn i w e lo w ani e  drogi  pań s tw .  Uściług- 
Włodzimierz-Torczyn-Luck  oraz o p r a c o w a n i e  szcze­
g ó ł o w e g o  pro jek tu  dla 30 kim.  2) Zk i l o m e t r o w a n ie  
i zn iw elow an ie  drogi  pańs tw,  od D o r o h u s k a  na  L u ­
bom i ,  Kowel, Hołoby,  Kołki o raz op raco w an ie  sz c z e g ó ­
ło w e g o  pro je k tu  dla 30 kim.  ja k o  drogi  z iemne j ,  w p r o ­
wadza jąc  k o r e k t u r ę  d o ty c h c z a s o w e g o  k i e r u n k u  z un i k­
n ięc iem k i lkakro tnych  p rzek raczeń  linji kolejowej  o k o ­
ło Kcwla.  3) O p r a c o w a n ie  s z c z e g ó ło w e g o  p r o je k tu  
drogi  D u b n o -W e rb a -B ro d y .  4) Zk i l o m e t r o w a n ie  drogi  
Romejki -Liz iany i D ub n o -R ó w n e .  5) Zdjęc ie  b u d y n k ó w  
pańs tw ow yc h w Łucku.  6) Uzupe łn ie n ie  zd jęć  dla 
regulacj i  rz. Turji  o d  Kowla d o  Huszyna .  7) Zdjęc ie  
rz. Neretwi  i okol icy  jez iora P u l m e ń s k i e g o  dla o s u ­
szenia  ba g ie n .  8) Zdjęc ie  rz. lkwy ce le m regulacji .  
Prak ty kę  od bywa ją  s tu denc i  wyższych szkół t e chnicz ­
nych (Pol i tecn ika Lwowska ,  Warsz awska )  oraz uc zni o ­
wie P a ń s t w .  Szkoły Drogowo-Miern iczej  w Kowlu.

F . N .

N o w o u k o n s t y t u o w a n y  Państw.  Zarz.  Drogow y 
w K os t opolu  p rz y s t ę p u je  d o  b u dow y  m o s t u  przez 
rzekę  Hory ń  pod  S t e p a n i ę m .  B u d o w ę  prowadzi  się 
s p o s o b e m  g o s p o d a r c z y m  we dłu g  projektu  o p r a c o w a ­
ne g o  przez Dyr. R. P.  w op a rc iu  na us t a lo ny  typ 
przez Min.  Publ.  dla  m os tó w  d r e w ni anyc h  leżajo- 
wych.  D ług ość  og ó ln a  m o s t u  124 m b .  J . F .

Raid Samochodowy.
7 lipca o godz .  1 H  p ierwszy przybył d o  Łucka  

i da le j  bez z a t r zym an ia  s ię  do  D ubn a ,  Krzemieńca,  
T a rn o p o la  s a m o c h ó d  k o m a n d o r s k i  mark i  „Laur in-  
C l e m e n t “ . W trzy k w a d r a n s e  później  p rze lec ia ła  jak 
st rzała m a l u t k a  „Tat ra"  (fabr.  Cz echos łowacka) ,  m a ­
szyna  na leżąca  do  najsłabszej  ka tegorj i  i pie rwszą  
przybyła  do  T a rn o p o la ,  rob iąc ś r ed n io  po  57 kim. 
na godz inę .  W  ślad  za nią przejeżdża ły:  2 s a m .  fabr.  
„Stetysz",  C. W. S. m a s z y n a  wo jskowa,  2 masz .  „Ralf-

S teye r" ,  (po lska  fabr .  hr.  Tyszkiewicza w Paryżu 
w najbliższej  przyszłości  m a  być  pr z e n ie s io n ą  do  
Polski),  2 Aus t ro -Da jmlery ,  2 „Ci t roen",  1 „F. N . “ 
(Fa br ique -N at iona l le ) ,  1 R ochet  - S c h n e i d e r " .  O s t a ­
tn im prze j echa ł  po d  wieczór  „Steyer" i do  T a r n o ­
pola w te n  dzień nie  przybył  z p o w o d u  z ła ma nia  re ­
sorów.  Trzeba  zaznaczyć ,  iż e ta p .  t e g o  dnia był n a j ­
t r udn ie j sz y  ze wszystkich w ca ły m raidzie,  gdyż p o ­
między K rzem ie ńc em  a T a r n o p o l e m  na przestrzeni  
prawie 80 kim.  n i e m a  bitej drogi ,  k tó r ą  m o ż n a  było 
tylko prowizorycznie  n ap rawić ,  z a sy p u ją c  doły zie­
mią.  J e d e n  deszcz  si lniej szy m óg ł  uczynić  dr o g ę  tę 
nie do  przebycia B. W.

Z żyda Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników.
A.

Po daje  się do  w ia d o m o śc i ,  że dn ia  28 czerwca 
r. b. o d był o  się w lokalu S t ow arzyszen ia  (w d o m u  
St ow arz ys zeń  Polsk ich) w Łu cku d o r o c z n e  W aln e  
Zebr an ie  c z łonków  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  
dz ie nn ym :

1) W y b ó r  Prezydjum.
2) Odczyt  Inż. Pruchni ka  o torf ie  na  z iemiach 

polskich .
3) S p raw o zd an ie  Za rządu:

a) ogól ne ;
b) ka so w e .

4) Za twie rdzenie  cz ło nk ów  przy ję tych  w o k r e ­
sie sp ra wo zdaw czym.

5) Za twie rdzen ie  zmian  w St a tu c ie  S to w arz y­
szenia  (ll-gie czytanie) .

6) Uchw a le n ie  wys okośc i  sk ła d ek  cz ło n k o w ­
skich.

7) W y b ó r  nowyc h władz  S towarzyszenia .
8) W oln e  wniosk i.
Po  wy borz e  p re zyd ju m  w o s o b a c h  kol.  S ie ­

m ią tk o w s k ie g o  j a k o  p r z ew odni cz ąc ego  i kol.  F r a n ­
ciszka Raczyńsk iego  jako  s ek re ta rz a  nas tąp i ł  odczy t  
Inż. P r u c h n i k a  o torf ie na z ie m ia ch  polskich,  k tóry 
p o d a j e m y  o s o b n o .

Prz ys tą p i on o  d o  p u n k t u  3-go p o r z ą d k u  d z i e n ­
nego .  S p r a w o z d a n ie  Zarządu:  po  odc zytan iu  przez
se kre t a r za  sp raw o zd an ia  o g ó l n e g o  i k a s o w e g o  oraz 
p r o t o k ó ł ó w  komisji  rewizyjnej  s twierdza jące j ,  że m a ­
ją tek  S to w arz y szen ia  w dniu  21.6 r. b. wynosi ł  
744.70 zł., zaś m a j ą t e k  redakcj i  „Wołyńsk ich  W ia d o ­
mośc i  t e c h n i c z n y c h '  414.55 zł. u c h w a l o n o  j e d n o ­
g ło śn ie  udz ie len ie  Wydzia łowi  a b s o l u t o r j u m  za je go  
czynnośc i  w okres ie  sp rawozdawczym.

Co do  p u n k t u  4-go  za twierdzono j e d n o ­
g ł ośn i e  wykaz cz łonków przy ję tych  przez Wydział  
w liczbie 31.

Przy 2-g iem czytan iu  S t a tu tu  S towarzyszenia  
w p r o w a d z o n o  n a s t ę p u j ą c e  zmiany  (pa t rz  3-ci zeszyt  
„Woł.  Wied .  T e c h . ' )  § 4 Skład S towarzyszenia  
brzmi:  S towarzyszenie  sk łada  się z członków rzeczy­
wistych i ho no ro w ych.  C z ło n k ie m  rzeczywis tym m o ­
że być każdy obyw ate l  Rzeczypospol i tej  Polskiej  beż 
różnicy  płci, na ro do wośc i  i w y znani a  a) p o s i a d a ­
jący.. .  dolej  bez zmian .

w § 7 a)  U pr aw ni eni e  Walny ch  Z e b ra ń  brzmi:  
Walne  Z ebr ani e  jes t  p r a w o m o c n e  przy obec nośc i  
i/4 ogó ln e j  ilości cz łon ków  Stowarzyszenia .  W razie 
n ie obe cno śc i  po w y ż sz e g o  q u o r u m  p o w t ó r n e  Waln e  
Z ebran ie  p r a w o m o c n e  bez względu  na  ilość o b e c ­
nych  cz łonków zwołuje s ię w te rm in ie  2 t y g o d ­
n i owym.

b |  O  t e rm in a c h  Walnych  Ze br ań  cz łonkowie  
winni  być  po w ia d o m ie n i  p rzez  og łoszenie  w loka lu
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St ow arzyszen ia  na 14 dni  p rzed  W a l n e m  Z e b r a n ie m  
lub przez og ło sze n ie  w or g an ie  S to warzy szen ia  wzgl.  
w m ie js cow ych  d z i enn ik ach .

S p r a w y  dotyczące. . .  da le j  bez zmian .
S t a t u t  p rzy ją to  je d n o g ło śn ie  w 2 -qiem czytaniu.
Co do  p u n k t u  6-go p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  u c h w a ­

lono  p o  w ycz erpuj ące j  dyskus j i  w y so k o ść  sk ładki  
m ies ięc zn e j  cz łonka  m ie js c o w e g o  w wysokośc i  3 zł. 
r o z u m i e j ą c  w tern już o p ł a t ę  za cz a so pi sm o.

P r zys tą p i ono  do  wyboru  no wych władz  s to w a ­
rzyszenia  s p o s o b e m  ta j nym ,  króry da ł  n a s tę p u ją c e  
wyniki .

Na Członków Wydziału wybrano:
kol. H enr yk  Lange ,

„ J ó z e f  Ro m an o w sk i ,
„ Franc iszek  Raczyński ,
„ Piotr  Ba ranowski ,
„ L eon  Łakociński ,
„ Mikołaj  Gr igor jew,
„ „ Ko łmakow.
„ Franc isz ek  Kokesz .

Na Zastępców:
kol.  J a n  S ie m ią tk ow sk i ,

„ „ Cielewicz,
„ Edwa rd  Lange .

00 Sądu Dyscyplinarnego:
kol. Micha ł  S ie m ie ń c o w ,

„ W a c ł a w  Bielicki,
„ M ar jan  Turowski .

Do Komisji Rewizyjnej:
kol. H e n ry k  Sar nowski ,

„ Ljodor  G a m p e r ,
„ Cezary R om ano w ic z .

Nastąp i ły  W o ln e  wnioski:
kol. Łakocińskiego: p o d d a ć  rewizji  § 13 S t a tu tu  

S ą d u  P o l u b o w n e g o  co do  p u n k t u ,  k tóryby przewi­
dyw ał  o d w o ł a n i e  się s t r on  d o  W a l n e g o  Z g r o m a d z e ­
nia j a k o  instanc ji  Kasacyjne j  na w y p a d e k  s tw ie rd zo­
nych uchy bie ń  s t r ony  fo rm a ln e j  p rzew odu S ą d o w e ­
go.  Sp ra w ę  o d e s ła n o  do  Wydzia łu S towarzyszenia .

Wydziału: Przyjąć  dla W oły ń sk ie g o  S t o w a r z y ­
szenia  T e c h n i k ó w  n o r m y  w y n a g r o d z e ń  inż ynierów 
u c h w a lo n e  1.8 24 r. przez Koło Inżynierów d o r a d c ó w
1 inżynierów rz e c z o zn a w c ó w  przy S to w arzys zen iu  T e ­
c h ni kó w  Polsk ich w Warszawie.

Po  p rz e p r o w a d zo n e j  w y cze rp u ją ce j  dyskus j i  
p rzy ję to  w n io s e k  j e d n o g ło ś n i e .

Na tern Waln e  ze br an ie  za m kn ię to .
B.

Po s iedzen ie  Wydzia łu W.S.T. z z dn ia  3 lipca 
1925 r.

Prz ew odniczący  kol. H. Lange ,  sekr .  kol.  F r a n ­
ciszek Raczyński ;  obe c n i  kol. Baranowski ,  Ł a k o c i ń ­
ski,  R o m a n o w s k i ,  Ed w ard  Lange .

Porządek dzienny: Wybór nowych W ładz Stowa­
rzyszenia. W y b ra n o  P r e z e s e m  kol. H. Lan g eg o ,  Wice  
p r e z e s e m  kol. P. B a ra n o w s k ie g o ,  S e k r e t a r z e m  kol. 
Fr. Raczyńskiego ,  Jó z e fa  R o m a n o w s k i e g o  sk a rb n i ­
k iem,  G o s p o d a r z e m  kol. L. Łakoc ińsk ie go .

2) C e le m  p r a w id ło w e g o  d a ls zego  rozwoju  „ W o ­
łyńskie  w i a d o m o ś c i  t e c h n i c z n e "  p o w i ę k s z o n o  sk ł ad  
redakcj i :  do  redakc j i  weszli  kol.: B a ranow sk i ,  Dunin ,  
Kokiesz,  Łakocińsk i ,  Raczyński ,  R om anow sk i .

N a d to  przy ję to  wn io se k  kol.  Łako c iń sk ie go ,  że 
wydzia ł  o p r a c u j e  r e g u l a m i n  komisj i  redakcy jne j .

3) Przy jęto w ni osek  kol. R o m a n o w s k i e g o ,  że 
ca łą  k a s o w o ś ć  prowadzi  s ka rbn ik  S t ow arzyszen ia  je d ­
nak  z rozdz i a ł em na  kosz ta  S to w arz yszeni a  i W y ­
d aw nic tw a  Cz as op is m a .

4)  U c hw a lo no  p r z e k a z ać  za leg łe  sprawy Są d u  
d y s c y p l i n a rn e g o  i k o le ż e ń s k ie g o  o d p o w i e d n i e m  wła­
d z o m  do  zała twien ia .  Na  tern p o s i ędzeni e  zam k n ię to .

Do Redakcji  c zasopi śma
„Wołyńskie Wiadomości  Techniczne*.

W związku z osobis ta  wycieczką pod moim ad re s em 
1-wa „Wolt" w N-rze 4 poczytnego p i śma zawiadomiam że 
odpowiedź na nią zamieści łem w Nr. 27 (56) „Przeglądu Wo­
łyńskiego" z dnia 1 l ipca 1925 r.

Z poważani em 
B. Wasilewski.

OD REDAKCJI: Na tern oświadczeniu k o l .  Wasi­
lewskiego kończymy zamieszczeni a  artykułów polemicznych 
między T-wem Wolt a inż Wasi lewskim.

c h a i m  g u j m a na Krasnem,  Żelazna  6.
Łaźnia czynna codziennie od godz. 6 rano do 11 wie­
czorem,  nie wykluczając świąt  dla Pp.  U r z ę d n i k ó w

---------------------------- 25% zniżka.------------------------------

R ed ak to r  odp .  inż. H. L a n g e .  Wydawca :  Wydział  W o ły ń s k i e g o  S t ow arzyszenia  Techn ik ów .
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